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Miesięcznie TAC=AĘN 3 telefonu 593. 


CENA OGŁQYSZNŃ: 


Dr. J. Grabowski 


spec. chorób gardła, nosa i uszu 
„przeniósł się na ulicę 


NAWROT 2 fi m. B, 
Iiia brama od rogu ulicy Piotrkowskiej. 
Przyjmuje codziennie od godz. 4 do 7 wiecz., w niedzie- 
le i święta od 4 do 5 pop. 1010—3 


Rozkład pociągów. 
Letat. 
Kolej Fabrycznó-Łódzka. 
Odobadzą z Łodzi: a) 7-10, b) 1200, ©) 1.38, à) 8.15, 
9 6.10, f) 8-20, g) 12.30, b) 8.45, )) 6.35. 
Przychodzą úo Łodzi: 5) 7.50, k) 9.35, 1) 10.15, m) 5.40, 
n) 5.22, ©) 8.30, 8) 10:00, p) 11.00, r) 4.35. 


Kolej Warszawsko-Xaliska: 


Odohodzą do Kalisza: o godzinie 7.35, 11.46, 440 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą z Ra- 
lięza: o godz. 9-17, 2,58, 5.25. 


Kolej obwodowa. 
Odchodzi ze stacy! Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.40, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzi 
ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 7:00, przychodzi z Ko- 
luszek do st. Łódź-kaliska o godz. 6.20. 
UWAGI Godziny, wydrukowane Uustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 
"W pociągnch oznaczonych literami a, e, I i p kursu- 
ją pomiędzy Warszawą a Łodzią bez przesiadznia się. 
Pociągi oznaężone Jiterami a, b, e, e, |, n, o kursują 
wagony pocztowe. Pociągi oznaczone literami j, s. kur- 
sują codziennie od 157V do 14/IX. Pociąg oznaczony 
jiterą hi kursuje w święta i niedziele. 


0d Związku przemysłowców. - 


Od osób, znających dobrze działal- 
ność Związku przemysłoweów, otrzy- 
mujemy następujące wiadomeści 0 0— 
teenem położeniu przemysłu w Łodzi, 


Na skutek swego czasu ogłoszonej odezwy 


do robotników związku łódzkich przemysłowców | 


(Sekcya 1), której celem było unormowanie za- 


róbku we wszystkiel: fabrykach, 


robotników liczne narady, 

Narady te pozostały, niestety, bez rezultatu, 

mie uiożna jednak winić związku przemysłowców, 
gdyż delegaci robotników pod wplywem agitacji 
stawiali tak wygórowane żądania, » że związek 
był zmuszony takowe odrzucić. 

Przedewszystkiem wielkim błędem robotników 
jest tendeneya do przeprowadzenia w Łodzi 8=g0- 
dzinnego dnia roboczego. 

Wobec tego, że w eałem Cesarstwie w prze- 
myśle włóknistym panuje l1-godzinny dzień ro- 


„Nadesłane* na 1-szej stronicy 50 kop. £ 
Mate ogłoszeuła po 1'/, kop. od wyrazu ( 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia 


należących do-, 
gwiązku, odbyły się przy udziale delegatów od . $ 


— 


| 


| 
' leniem pisowni polskiej. Projekt przygotował ipro- 


RoktX 


TNO nn plepi eei sro 


Czwartek, dnia 12-lipea 2906 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Nt 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke 
w Zglerzu, w aptece p. Patka. 


„boczy; a zagranicą, gdzie wskutek powszecłine-, 
go nauczania i wyżsżćj kultury, wydajność pracy 
robotnika jest znacznie większa, 
sie wywalczono dopiero 10 i pół godzinny dzień 
roboczy, byłoby dła łódzkiego przemyslu zabój-, 
czem zgodzenie się ua -godzinny dzień: 

Żądanie to jest absolutnie niewykonalnem. 
Jeżeli zaś niektóre fabryki znacznie skróciły dżień 
roboczy. i podwyższyły stawki, to nie' wolno: zapo-, 
minac, że część takowych bezwarunkowo praco- 
wać musi, 
zamia. Stan j 
gdy środki się wyczórpią, fabryki zostaną zam- 
knięte i rzesze robotników będą na długi czas 
pozbawione pracy. 

Jaż teraz skutki wysokiej płacy zarobkowej 
i ogromnego podrożenia wszystkich- półfubryłra= 
tów dają się we znaki. Wiela kupców: rosyjskich, 
którzy zwykłe czydią w łodzi swe zapotrze- 
bowania, udali się zagranicę; gdyź tutejsze fa- 
bryki muszą cenić droźćj, jak zagraniczne (po 
uwzględnieniu cła). Dotychczas zagranica nie t- 
dziela nikomu kredytu, a koszty handłowe muszą 
płacić gotówką. 

Gdyby jednak po unormowaniu stosunków. 
zagraniczni fabrykanei zaczęli takowych udzielać, 
łódzki przemysł straciłby racyę bytu.: Juź teraz 
związek fabrykantów posiada dane statystyczne, 


+ dowodzące, 14 wwóz towarów włóknistych wzmógł 


się znacznie w porównaniu z rokiem poprzednim. 
Uwzględniając to wszystko, związek zajął się 
jednak z calą gorliwością sprawą unormowania 
placy zarobkowej w każdej poszczególnej fabryce 
i nie zważając na wielkie różniee, potrafił osiąg- 
nąć prawie że zupełnie dokladne wyrównanie za- 
robków we wszystkich fabrykach związku. Ma się 
rozumieć, że nie wszędzie zarobek został o wiele 
| podwyższonym, gdyż tam, gdzie maximalua płaca 


; została już osiągnięta, podwyżka mogła być tylko 


nieznaczną. 

Związek w całej tej sprawie staral się dowieść, 
że celem jego jest nietylko prosperowanie prze- 
mysłu lecz i dobro robotnika i stosunki między 
pracodawcą i robotnikiem mogłyby wstąpić w no- 
wą a jaknajlepszą fazę, gdyby na przeszkodzie 
nie stanęła agitacya polityczna, która nie szczę- 
dzi sił kraju i robotnika. : 

Poslugiwanie się. strejkami ekonomicznemi dla 
celów politycznych rujnuje obie strony i możemy 
się spodziewać, że jeśli robotnicy zechcą zrozumieć 
szkodliwość takiego postępowania, to w przemy- 
śle łódzkim zapanuje na, dłuższy czas spokój, któ- 
ry zbawieunie wpłynie na losy przemysłu i robot- 
ników, 


Ustalenie pisowni. 


ee 


Odbywający się obecnie w Krakowie zjazd 
Rejowski zajął się między innemi sprawami, usta- 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów. codziennie, 2 wyjątkiem dni świątecznych, | 
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a: wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 Kop. za Wiersz nonparelowy lub jego miejsca, 
dla poszukujących pracy po 1 kop:). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz potitowy. 
honoraryun Redskcya uważa za bezpłatne: rękopisów drobnych nie zwraca. 


od godziny 4 — 5-ej po południa. 


fesor, Brückner. Nad pracą jego przeprowadziła 
szęzegółową  dyskusyę specyalna kemisya Aka- 


po długim eza- .j demi, Umiejętności i przedstawiła sekcyl ortos 


graficznej następujące wnioski: 
1) Sekcya przyjmuje uchwałę komisyi języ* 


„4 kowej, ażeby w wyrazach . obcego pochodzenia 


wprowadzić j bezwzględnie tylko w zakońeze- 
niach rzeczowników typu Azia, Danja, natomiast, 
zostawić odpowiadającą stanowi wymawiania swo- 
bodę w środka wyrazów, gdzie ; szablonowo 


aby módz pokrywać bieżące zóbowią-'| przeprowadzić się nie da, i dopuścić pięć spo- 
c taki długo trwać nie imoże, a , sobów pisania wedle pięciu typów wymawiania: 


dja, doja, dija, dya (djabół, patryjota, fijołek, 
tryumf, biograjja). W. wyrazach, jak Dania, 
linia, dopuszczono swobodę kreskowania n i pi- 
sania: Dańja, lińja. Zwrócono się też z prośbą 
do przyszłej komisy ażeby sporzędziła spis wy- 


razów według owych pięciu typów dla ułatwie- 
nia szerszej publicznośći wyboru właściwej pi- 
SOWNI. 


2) W wyrazach obtego pochodzenia typu: 
algebra, Giedymin, kefir i t. p., zgodzono się pi- 
sąć wszędzie kie, gie, zgodnie z wymawianiem, 


t a zachować ke, ge jedynie dla niespolszczonych 


nazwisk np. Kenilworth, Kellermann. 

3) Co do zakońezeń zaimkowo-przymiotniko- 
wych: ym, em, ymi, emi Sekcja w zupełności 
zgodzila się z uchwałą komisyi językowej jedy- 
nie w liczbie spojedyńczej, t. j., żeby we wszyst- 
kich rodzajach pisać—ym, im; w liczbie mnogiej 
pozostawiono swobodę eo do -ymi lub. -emi, przy- 
znając jednakże pierwszeństwo uchwale komisyi, 
żeby pisać we wszystkich rodzajach -ymt. 

„ 4) Zgodnie z uchwałą komisyi językowej 
oświadcza się Sekoya za pisaniem bezokoliczni- 
ków: biec, móc, strzec przez e. 

5) W imiesłowach na szy należy zaniechać 
pisania į, a więc pisać: rzekszy, zjadszy i t. d, 

6) Pisać foneiycznie przedrostki s, zů, ws, 
wz, t.j. tak, jak. się je wymąwia, a więc: stok; 
spływać, ssunąć, sśzedł, ssiadł, scedzić, „sczesać; 
tylko przed ć — zgodnie z wymawianiem —należy; 
zostawić ś: ściek, ściskąć i t. p. 

T) Co dó innych szczegółów, jak co do pi- 
sowni ó lub w, ż lub rz w wyrazach wątpliwych, 
co do dzieleńia i łączenia wyrazów it. p, Sek- 
cya.zgodnie z uchwałą komisyi językowej pozo- 
stawia opracowanie tego komisyi, która ma się 
zająć wykonaniem uchwał, powziętych na zjeździe 
Rejowskim, 


Wizyta w Kronsztadzie. 


Proces zbliżenia Anglii do Rosyi, zapocząt- 
kowany bezpośrednio po ukończenia wojny To- 


| syjsko-japońskiej, który tyle krwi napsuł i wciąż 


psuje dyplomacyi berliiskiej, — doprowadził do Za- 
miaru, wysłania. eskadry  wiełkobrytańskiej na 
wody rosyjskie | odwiedzin portów rosyjskich 


Aliśoi ruch” rewoltcyjny w”Rosyi, na którego tlo + 


rozęgrał „się pogrom bidłostocki, rozbudził czuj- 
ność opinii 
wielce miarodajnej 
Albionu. 

W ostatnich tygodniach opinia ta wysunęła 
na plan pierwszy kwestyę zamierzonych w lipcu 
odwiedzin portów bąłtyckich przez eskadrę an- 
glelską w szeregu zapytań Lp w izbie 
gmin patłamentu angielskiego i artykułów, dru- 
kowanych w prasie angielskiej. 

Pierwszą z takich interpelacyi na posiedze- 
nia izby gmin w dnin 26 czerwca r. b. wniósł 
Iwans Gordon, deputowany z partyi zachowaw=- 
czej, ;zap c. ministra. spraw zagranicznych,.czy < 
nies seta, gerah DO E gronie białostockim: 
zastosować « tyehźe samych środków do Rospi,- 
które-w swolm czasie rząd wieikobrytański za- 
stosował do Serbii po zamordowaniu króla Ale- 
ksandra. Minister odpowiedział odmownie. 

Czy nie mogę w takim wypadku zapytać — - 
mówił dalej Gordon—jaka zachodzi różnica po- 
między morderstwem dwóch osób koronowąnych i 
w Serbii, a masowem mordowaniem ludzi bie- 
dnych-w Rosyi? 

Odpowiedzi na pytanie to nie dano. 

Wówczas inny deputowany zapytał, czy 
bez względu. na to, co dzieje się w Resyi,, Anglia 
wyśle swoją+oskadrę na morze Baltyekie na wo- 
dy rosyjskie? 

W odpowiedzi na to Gracy oświadczył: „Zgo- 
dnie do poczynionych EE iS koda w €za- 
sie podróży po morzu Bakyckiem zawinie . do 
portów rosyjskich, szwedzkich i niemieckich Na 
wodach rosyjskich eskadra odwiedzi 4 porty. 
Mojem zdaniem —mówil dalej minister bezspor- 
nie'wizyta ta, postanoQwiona oddawna, w żadnym 
wypadku nie może być rozpatrywąną, jako po- 
zostająca w związku z wewnętrznemi sprawami” 
Rosyi. 

Podobne wizyty, miewające. zawsze miejsce 
podczas letniej żeglugi, dotychczas uważane były 
jako akt prostej grzeczności w stosunku do tego 
kraju i narodu, przez którego wady eskadra 
przepływa”, 

Podług. „Tribuny” odpowiedź Graeya zadowol- 
nila wnioskodawców. W izbie gmin wszelako 
zapanował nastrój nieprzychylny dla wizyty eska- į 
dry angielskiej w Kronsztadzie. Większość izby 
jest zdania, że skoro z kombinacyi politycznych 
wizyty odwołać nie sposób, to przynajmniej mi- į 
nister spraw zagranicznych winien jasno zazna- 
czyć i wyraźnie podkreślić charakter tej wizyty, 
jako sympatyi dla narodu rosyjskiego, łęcz w ża- 
doym razie nie'dła rządu rosyjskiego. 
Stronnietwa radykalne i robotnicza w parla- 


STEER 


pod szarem niebem mglistego 


44) ' 
A. a4Green. 


PLAIES 


TAJEMNICZA OBERZA. 
POWIEŚC. 
RTII TĄ 
(Dalszy ciąg—patrz N54), 
ROZDZIAŁ XIX. 


Dnia 11 października 1791 r. 

_ Dzisiaj rano poczta przywiozła dwa listy dła 
mojich gosci. Ponieważ chciałam widźieć, jakie- 
zrobią wrażenie, przewo zaniosiam je sama do po-* 
koju pani Lótellier, 

Zastałam matkęsi córkę razem, jedną z książ-- 
ką, drugi, z kafiem w ręku. Sposuzegłszy listy, 
podatosły się szybko. 

— Niech je pani mnie odda — zawołała córka,- 
a twarz jej rozpromienita się na chwilę błyskiem 
radości. 

— Od kogo, od: twego ojca? — spytała ma- 
dame z pozorną obojętnością, którą mnie jednak 
z tropu zbić nie zdołała. 


Młoda dziewczyna potrząsnęła głową i słod- | 


ki, chociaż smutny. uśmiech zaigrał na jej ustach. 
Od... — zaczęła i urwała, na znak matki, 


czy też przez wstydliwość dziewiczą, tego powie- 


dzieć nie mogę. 


Madame podeszia;do okna; odezułam, że po- ; 


winnam wyjść. 

Nie dówiedziałamusię tedy niczego, prócz te= 
go,.że mademoiselle -ma wielbiciela i że umie się 
uśmiechać. 


publicznej w Anglii, jak władomo*ę 


| zdrowieniem dla narodu rosyjskiego i jednocze- 


„najbardziej pożądanem. 


"czeniem, że odwiedziny, uczynione narodowi rosyj- 


"ROZWÓJ: — "Czwartek, dnia 12 lipta 1906 r. 


mencie angielskim żądają, by rząd angielski uni- 
kał starannie nawet słabych oznak, posiadających 
charakter poparcia samowładzy rosyjskiej. 

Różni deputowani izby gmin oświadczy- 
li w buduarach parlamentu przedstawicielom 
prasy, iż przedsięwzięte zostaną wszelkie stara- 
nia w celu wyrażenia przez demokracyą brytań- 
ską współczucia sprawie wolności. 

Kobiety angielskie wyślą petycyę do Najja- 
śniejszego Cesarza Rosji w sprawie pogromów. 

Gazetą angielska „Speaker” pisze, że flota 
angielska poplynie do portów rosyjskich z po- 


śnie doradza, to należaloby uczynić i co byłoby 


Eba gmin moglaby bardzo prostym sposobem 
nadać odwiędzinom floty pożądany charakter. 
Niechaj izba gmin wyśle do Dumy państwowej 
pozdrowienie z uznaniem jej działalności i zazna- 


Í 
skiemu przez foto brytańską nastręczyły izbie 
gmin stosowną sposobność do wyrażenia tego głę- | 
bokiego współczucia, z.jakiem śledzi ona pracę ; 
pierwszego parlamentu rosyjskiego. 

Taka- odezwą, wysłana do najmlodszego, z | 
najstarszy parlament w Europie, byłaby nia 
doniostym. 

Zdaniem <Speckera> przeciw takiemu postą- 
pieniu nie może nie mieć dyplomacja, a tymczae 
sem  podkresliłoby ono wyraźnie nastrój opinii 
publicznej w Anglii, w której nawet pośród za- 
chowawców niema zwolenników starego systemu | 
rządów w Rosyi. 

Oprócz tego, rząd rosyjski przekonałby się, | 
że w Angli panuje nad rządem opinia publiczna ! 
i że rząd rosyjski, jeżeli pragnie przyjaznych | 
stosunków z rządem angielskimi, winien się li- | 
czyć z nastrojem narodu angielskiego. i 

Rząd wielko-brytański, na. skutek podobnego | 
nastroju opinii publieznej w Anglii, znalazi się | 
w nader drażliwem położeniu. i 

Odwolać wizytę fioty, która ma być pierw- ! 
szym krokiem zbliżenia Anglii do Rosyi, nader i 
waźnym w stosunkach międzynarodowych, nie | 
sposób. Qdmowa odwiedzenia  Kronsztadu, po | 
przeprowadzonych już rokowaniach i zapadłej | 
decyzyi, byłaby obrazą, szkodliwą dla ego | 
rozwoju przyjaznych stosunkow anglo-rosyjskich. | 

<Strana,> omawiając tę kwestyę, dochodzi do | 
wniosku, że odwołanie wizyty kronsztadzkiej nie 
mogloby wyrządzić ujemnego wpływu na zbliżenie į 
Anglii do Rosji. i 


gaszona. 
— Słaba jest — Żaliła-się madame — cho- | 
dzenie po schodach męczy ją bardzo. j 


+ 


— Aha — pomysiałam — pierwsze posunię- ł 


cie na szachownicy, teraz już bieg rzeczy szybko 
stę rozwinie. 

Po południu zdarzył się fakt, który nie jest 
pozbawiony poważnego znaczenia, jeżeli madame, 
jak przypuszczam, zma tajemnicę ukrytej alkowy. | 

A mianowicie: W ogrodzie leży biały kamień, 
z-gruba ociosany, ale bez napisu. Oznacza on 
grób Honory Urqukart, W znaczenie tego kamie- 
nia również i to ze słusznych powodów, nie wta- 
jemniczyłiśmy nikogo-niepowółanego. Oprócz mnie 
zatem, nikt w dómu nie mógł pani Letetlier ob- | 
jaśnić, gdy przechadzając się po ogrodzie, przy- 
stanęła i zapytała, co ten kamień znaczy. Zau- 
ważyłam to z okna, pospieszyłam na dół i zasta- 
łam ją jeszeże na tem samem miejscu. 

" — Pani się dziwi, poco tu ten kamień? — 
spytałam swobodnym tonem, aby zrazu nie budzić | 
w niej podejrzeń, poczem spojrzałam na nig prze- 
nikliwie i dodałam poważnie: — To kamień gro- 
bowy, zwłoki spoczywają pod nim w ziemi. 

Drgnęła i zamknęła oczy. Tym razem nad- 
zwyczajna jej moc panowania nad sobą opuściła | 
ją jednakże. Ja zaś z przerażeniem spostrzegłam | 
nagłą zmianę w jej twarzy i musiałam zebrać ; 
wszystkie siły, aby ukryć własne wzburzenie. | 

— Przestraszyła mnie pani — były pierw- | 
sze słowa, które zdołała wypowiedzieć, — Wszak | 
zazwyczaj nie używa się ogrodu na cmentarz. Czy ; 
mogę spytać, kto spoczywa pod tym kamieniem? | 
Może wierny murzyn, albo koń ulubiony? ! 

— Ani murzyn, ani koń — odpowiedzialam 


* ciala, 


z 
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wy i traktaty. W zaraniu konstytucyonalizmu ro- 
jskiego lekceważenie tego żądania nie może 

mieć miejsca, Rząd rosyjski pozbawiony jest 
wszelkiego zaufania swego ludu, ale ma wszelkie 
prawo, formalne tylko, wchodzić w  jakiekol-. 
wiek chce ugody z państwami zagranicznemi i 
jeżeli kto uważa go ną.tyle godnym i-silnym, by 
nawiązywać z nim stosunki przyjacielskie, to je- 
go sprawa. Ale naród rosyjski ma prawo dolia- 
gać się, by w dobie ciężkiej jego walki więdzia- 
no, że naród co innego, a rząd co innego. Ma 
prawo uważać przyjaciół swych wrogów za jego 
wrogów.> 

<Jeżeli rząd wielkobrytański—kończy «Stra- 
na»— potrafi zapobiedz nieporozumienia i jedno- 
cześnie nie popełni niezręczności dyplomatycznej, 
tem lepiej. Ale głos liberalnej Anglii, Anglii przy 
jacieła narodu rosyjskiego i wolności Rosyi—wWi- 
nien zagrzmieć głośniej i zagłuszyć powitalne 
salwy w Kronsztadzie, 

W takich warunkach zdejmiemy czapki na 
powitanie naszych gości—żeglarzy. angielskich." 

í S. J. 


A TO CO? 


Prżytaczamy poniżej tekst litanii <kozło- 
witów». Litanię rozpoczynają słowa: 

„Kyrie Elejson, Clwyste Elejson! Chryste 
usłysz nas, Boże, zmiłuj się nad nami! Sf- 
nu, Odkupicielu świata, Boże, zmiłaj sie nad 
namil Swięta Trójeo, jedyny Boże, zmiłuj 
się nad nami! Swięta Maryo Matko Nieasta- 
jącej Pomocy, Opiakunko Maryawitów, módl 
się zą nami! Św. Maryo Franciszko, Naj- 
świętsza ze wszystkich świętych (U), módl si 
za nami! * 
Potem następują inwokacye do «św. Maryi 

Franciszki» z powtarzaniem słów pierwszych i 0- 
statnich, wedle formy litanii: 

„Najświętszą ze wszystkich świętych! Pier= 
wsza po Matee Najświętszej! Oblubienico 
Pana Jezusa! Kozłowska patronko Gniaż- 
dowska! Przez dziesięć lat kaplanów do Mi- 
losierdzia Bożego przygotowująca! Miłosiar- 
dzie ginącemu światu u Pana Jezusa wypra-< 
szająca! Miłosierdzie od Pana Jezusa odbie+ 
rająca! Miłosierdzie światu głosić rozkazu- 
jaca! Niewinnie, panienko, od calego świata 
prześladowana! W objawieniu Jana 'Swięte- 
go przepowiadana! Wonna lilio między cier- 
niem zepsutego Świata! Nauczycielko miłości 
Pana Jezusa! Adorątorko Najświętszego Sa- 


czasu zachęcałam ją słowem lub uprzejmym u< 
śmiechem. Muszę bronić się przeciw podstępom 
tej żmii, czuję to dobrze. Jeśli ona rzeczywiście 
jest tą kobietą, za jaką ją mam, w takim razie 
nie mogę jej okazać swojej nieufności. Tylko wtó- 
„dy, gdy mi się uda utrzymać ją w mniemaniu, że 
może mnie podejść i oszukać, będę w stanie do= 
wiedzieć się przyczyny jej ntajonego zajęcia dla 
pokoju tafiowego. : 

Córka czekała na Bas we drzwiach domu. Na 
widok jej niewinnej twarzy, smutnych oczu, pię> 
knych rysów, ogarnął mnie taki wstręt do fał= 
szywej, obłudnej kobiety, idącej przy mnie, że naj- 
chętniej byłabym rozpostaria nad młodą dziew= 
czyną ramiona, aby tę pida prześliczną istotę 
od przewrotności jej ochronić. ż 

Lecz było te zbyteczne, Skoro tyłko ujrzały 
się wzajemnie, wesoły usmie ch rozjaśnił twarz 
córki, a z oblicza matki widniała miłość, która 
przebija się nawet we wzroku tygrysicy. - Qd tej 
chwili nie wątpiłam już nigdy, że „mademoiselle“. 
jest istotnie jej córką, dzieckiem z jej krwii 
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ru przyjmująca! Na ubogie sieroty bogaciwa 7 robotników p. Hadec; wreszcie imieniem młodzie- ; 


swe rozdająca! Fiłarze Kóścioła Chrystuso- 
wego! Miością Pana Jezusa pochodnio go- 
rejąca! Kwiecie anielskiej czystości! imię 
Maryawitów od Pana Jezusa odbierająca! 

: Wielkie łaski tym, którzy się do Ciebie 

, mdają u Pana Jezusa upraszająca! Za życia 
światu ogłoszona! Zatopiona w Panu Jezu- 
sie! Matko i opiekunko Maryawitów! Koro- 
nę  Niebieską 
Wierę, męztwo i wytrwałość wypraszająca 
tym, którzy Ciebie wyznają! Modląca się za 
nawrócenie caiego świata! M aiżonko Ba- 
ramka Niepokalanego!*. 


Kończy się litania, jak zwykle, po czem na- 
stępują słowa: 

| „Jak lilia między cierniem, tak przyjaciółka 
"moja między córkami Adamowemi* 


Módlmy się! 


„Boże, który chcesz dać ginącemu Światu 
ostateczny ratunek, wybrałeś błogosławiona 
Maryę Franciszkę za Małżonkę Baranka 
Kucharystjcznego, obdarzywszy Ją najwięk- 
szemi laskami, Uczyniłeś Matką Miłosier- 
dzia dla całego świata, pokornie Cię bia- 
gamy, abyśmy przez Jej przyczynę i zasługi 
RA gody wesela barankowego wezwani, Z Nim 
wiecznie weselić się mogli przez Tegoż Chry- 
stusa Pana Naszego. Amen*, 


z 


Pomnik Bartosza Glowackiego. 


W ubiegłą niedzielę iba się we-Lwowis 
odsłonięcie pomnika Bartosza Głowackiego. Uro- 
czystość poprzedziło solenne nabożeństwo w ar- 
chikatedrze iacińskiej, które w asysteneji liczne- 
go duchowieństwa odprawil ks. kanonik 5wister- 
ski W chwili, gdy odbywało się nabożeństwo 
w kościele archikatedry aluym, szykował się tym- 
czasem olbrzymi pochód na placach Halickim i 
Maryaczim, w.Karola Ludwika, Wałach Hetunań- 
skich i placu św. Ducha, który 
nabożeństwie ruszył następnie placem Bernardyń- 
skim, ul. Czarnieckiego i Łyczakowską do parku | 
Łyczakowskiego. Pochod otwieraly trzy zastępy 
oddziału. konnego «Sokola Macierzy», za którymi 
szła orkiestra <liarmonii>, poprzedzając liczne za- 
siępy czterech lwowskich gniazd sokolich. Z ko- 
igi kroczyła uszykowana w ósemki młodzież ze 
wszystkich szkół średnich, z orkiestrami, W dal- 
szym ciągu szli włościanie z ziemi krakowskiej, 
na ich czele kroczyli włościanie z pod Racławic, 
w.barwnych strejach krakowskich, niosąc skrzyn: j 
kę, w której złożono ziemię Z Kopca na polach | 
rącławickich. Dalszą część pochodu zajęły: ochot- 
nicze straże .pożarne wiejskie, Kola Towarz. szko- 
ły ludowej, Tow, weteranów z r. 1863. Za nimi 

szły wreszcie korporacye ze sztandarami i stowa- 
rzyszenia zawodowe, w liczbie dwudziestu kilku, 
Tow. kupców i młodzieży handlowej z berłami, 
Tow, strzeleckie ze sztandarem, rada miejska, za 
mimi zastęp robotników z godłem na czele, a 
w końcu pluton ochotniczej straży pożarnej. 

Gdy pochód stanał u podnóża pagórka, na 
którym 7 idnial udekorowany w zieleń, festony 
i godła narodowe pomnik Głowackiego, orkiestra 
odegrała pierwszą zwrotkę pieśni  „Bartoszu! 
Bartoszu!* — poczem zabrał głos imieniem ko- 
mitetu p. Ohly. Po tem przemówieniu spadły | 
zasłony, a oczom zebranych przedstawił się pom- 
nik. Na wzniesieniu z wapiennej skały, złożo- 
mem na cokole, gladko obrobionym, ustawiony 
Bartosz Glowacki, wstępujący lewą nogą na la- 
wete armaty, . do” narodu wzrócony, wskazuje le- 
wą ręką kierunek pochodu do ataku, w prawej, 
så trzyma broń ludu—kosę. Fasadową płaszczy- 
znę cokołu przerywa tablica z labradoru norw- 
skiego z napisem; 


„Bartoszowi Głowackiemu 
bohaterowi z pod Racławie 
'mżeszezanie-rękodzielnicy we Lwowie 1906*. 


' Następnie przemówił krótko prezydent mia- 
stà, p. Michalski, po nim imieniem ludu — posel 
Bojko; imieniem Kóľek rolniezych — p. Artur Za- 
rembaCielecki; imieniem głównego zarządu Tow, 
szkoły. ludowej—p. Bandrowski; imieniem stowa- 
rzyszei rękodzielniczych — p. Fruauft, imieniem 
mlodzieży—pp. Wilhelm Kahl i Szukiewicz; wło- 


po skołticzonam ; 
| paszy. 


aryawitom wypraszająca! 


| 
| 
| 


ży wiejskiej—p. Wojcióch Pawtaczek. 


Na nowej sied atia 


Dzis o godzinie 5-ej po południu Pogotowie 
ratunkowe przenosi się 8 Vitii -siedziby przy 
ul. Długiej ped mr. 83, 

Siedm lat upływa, jak Pogotowie ratinko- 
we, dzięki zapobiegliwości ludzi dobrej woli, z0- 
stało zorganizowene. Jakie uslugi mieszkańcom 
naszego miasta oddała ta instytucya, o tem pi- 
sać nie potrzebujemy, korzystali z niej biedni i 
bogaci. Na każde zawołanie Pogotowie spieszyło 
z pomocą, która tak jest pożądaną, zwłaszcza 
w-obeenych czasach, kiedy nie-wiamy dnia i go- 
dziny, 'w której możemy być- posirzeleni-lub po- 
*kąleczeni. 

Pogotowie, jak wogóle wszystkie instytucye 
w Łodzi, utrzymujące się z ofiarności publicznej, 
boryka się z brakiem funduszów. Po długich 
staraniach i wielkich oszczędnościach udało: się 
zarządowi Pogotowia nabyć posesyę przy ulicy 
Diugiej pod nr. 83. 

Nabyta niernchomość wymagała pewnych 
przeróbek, dobudowań lecz zarząd nie przesira- 
szył się tych przeszkód; zabrał się energicznie 
do rozpoczetego dzieła, które dało ten wynik, że 
dziś nastąpily przenosiny. Upłynie jeszcze parę 
tygodni, zanim wszystko zostanie doprowadzone 
do należytego porządku. Czasowo w jednym po- 
Euk będą musieli mieścić się doktorzy, apte- 

ait d 


Po doprowadzeniu lokalu do porządku na 
parterze piętrowej olicyny mieścić się będzie kan- 
cełarya intendenta i zarządzającego Pogotowiem, 
pokój dla dyżurnych lekarzy, sypialnia dla leka- 
rzy, poczekalnia dla sanitaryuszów, w przybu- 
dówce na parterze będzie apteka i sala operacyjna, 
na pierwszem piętrze mieszkanie dla intendenta 
i sala posiedzeń. 

W głębi podwórza—wozownia, stajnie i skład 
Przy wejściu na posesyę w domku dre- 
| wnianym portyernia i mieszkanie stróża. 

Punkt dogodny, niemal w środku miasta, 
niedaleko ulicy Andrzeja; dojazd tramwajem la- 
twy przez ulicę Dlugą lub Andrzeja. 


Jak się z wiarogodnego rzekomo Źródła dowiaduje 


„Z dnia na dzień”, w tych dniach zostania zniesiony 
w Warszawie stan wojenny, być może na pewien Czas, 
tytułem próby. Podobno, pisze tenże dziennik, tą dro- 
gą władze znmierzają przekonać się, czy- rzeczywiście 
ostatnie napady na kasy skarbowe są jedynie wymierzo- 
ne przeciwko stauowi wojennenu. 

e z 


„Strana* donosi, że w Berlinie powstnje syndykat 
kapitalistów, z udzłałem firm francuskich, angielskich 1 
bałgijskich, mający na celu nabycie likwidowanych 
obecnie w Królestwie Polsktam przedsiębiorstw, w celu 
dalszej ich ekzplcatucyi, Syndykat rachuby swe opiera 
na następujących ukolleznościach: 1) fabrykanci łódzcy 
i sosnowieccy, doprowadzeni strejkami do ostateczności, 
sprzedadzą swe zakłady za bezcen; 2) z powodu pod- 
niesienia ceł od różnych towarów zagranicznych, nie- 
które firmy nulemleckie, pracujące na wywóz do Rosyt, 
uznały za korzystniejsze dla siebie otworzyć filte swych 
fabryk w Rosi. 

UR 

Rozprawy w Dumie nad kwestyą kozacką, juk pisze 
„Riecz*, wywołały wisikie wrażenie w sferach dwor- 
skich, tembardziej, że głosy posłów, broniących obeene- 
go porządku rzeczy, utonęły w powodzł protestów. 

W Peterhofia wyrażono życzenie, aby kilka osób ze 
świty udało się do okręgów kozackich dla zbadania po- 
trzeb kozaków Iprzedstawiło następnie projekty różnych 
zarządzeń, która moułyby powstrzymać wrzenie wśród 
kozaków. 

«m 


Gazeta „Mysl“ zapewnia, że w departamencie po- 
licył istnieje wciąż tajna drukarnia pod zarządem Ko- 
missarowa, o którym w mowie swej wspominał ks. Uru- 
sow, Głównymi kierownikami są jednak Raczkowski, 
Msnuiłow i Piatnicki. Wejście do drukarni jest czuj- 
nie strzeżone tak, że nikt się do niej dostać nia może. 
W charakterze zecerów pracują żandarmi. 

Co innego znów donosi „XX Wiek”: Z rozpo- 
rządzenia nowego dyrektora policji uwołniony został na 


ściania z pod Raclawic Adam Jędruch;, imieniem ' urłop bezterminowy naczelnik tajnej drukarni pogromo- 
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ię istniejącej * przy: paaie, policyi, M. S.- Ko- 
missarow. Wbrew zwyczajowi, panującemu w ministe- 
ryach przy uwolnieniu: na urlop bszterminowy półrocz- 
nego wsparcia Komissarowowi nie wydano. Nie uwzglę- 
dniono też jego prośby o przeniesienie z powrotem do 
korpusu żandarmów. Nowy dyrektor policji z inłcya- 
tywy ministra. spraw wewnętrznych, Stołypina, beż 
względu na oświadczenie Komissarowa, że b. minister 
Durnowo wydał mu pieniądza na prowadzenie drukarni 
i agitaċyi bez kontroli, prowadzi surowe Śledztwo, coj 
się stało z temi sumami, Komissarow dotychczas nie 
wskazał, gdzie, komu i za co wypłacił powierzone ma. 
samy. 
47a 

„Riecz“ donosi o strejku w'ś4 batalionie 48 pużkw 
 dladicży w Kijawie, rozlokowanego w obozie. Za powód 
do bezrobocia posłużyło. złe jedzenie. Dowódca pułku 
Liszunow, próbował potrawy i znalazł je przyrządzona-| 
ml dobrze. Zołnierze jednak nie chcieli jeść. 

«m 

„Birż. Wied”. dowiadują sig, że w najbliższej przy- 

szłości znacznie podniesicze będą ceny wszystkich wódek| 


„monopolowych. 
(7) 


Dzienniki petersburskie dowiadują się, że w budźe», 
cle zamierzonych wydatków poczyniono oszczędności na 
34, miliona rubli, którs te suma przeznaczona będzie 
na wzmoenienie pollcyi. Wyssygnowano też zunczne, 
sumy na wynagrodzenie dodatkowe dla wojsk, biorących! 
udz'ał w wyprawach karnych. 

wn 


„Riecz” utrzymuje, że ministeryum spraw wewngtrz- 
nych. rozesłało cyrkularz z polecaniaru, by general-ga=| 
bernatorzy, gubernatorzy i naczelnicy miast przysłali 
do ministergum kopie swych eyrkularzów, rozporządzeńł 
i postanowień obowiązujących, zarówao ogłaszbaych, 
w „Wiądomościach gubernialnych”, jako teź I rozeta 
nych poufnie. 

em 

Do ministeryum spraw wewuętrznych pod dntą T 
lipca za ur. 23407 nadszedł raport od guberustora kos 
wileńskiego, że w dniu 1 lipca r. b. majątek hr, Szere- 
młetiewa ograbili włościanie, przyczam grunty, należące 
do kupes Audrejewa, zaorane zostały przez włościan, % 
pokosy zabrano na fch użytek. Oddział kozaków, we- 
zwsuy przez zarządzającego dobrami, p. Kunicziez0, od- 
mówił spełnienia swych obowiązków i demonstracyjnie: 
rozbiegł się po chatach włościańskich, bez względu naj 
zataz esauła, Na raport ten ministergum odpowiedzieło, 
pod dniem 8 lipca r. b. następującą depeszą: „Pozwolić) 
naczelnikom ziemskim uznpełnić liczbą strażników pol- 
nych przy powiększeniu płacy.”  Aualogiczue rozporzą” 
dzenie —dodaje „Riecz*— będzie rozesłane cyrzularzem| 
do Samary, Saruiewa, Symbirska, Kazania 1 Witebsza4 


Kalendarzyk terminowy. 


- IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś bł Tolimira. Ja: 
tro BRadomiły. 


KRONIKA, 


Gyrkularz. Ministerynm spraw wewnętrznych, 
nahe iaformacyj „Obrywu*, przygotowało tajny 
cyrkularz do czasowych general-gubernatorów, na~ 
czelników miast i poliemajstrów 2 poleceniem, by 
w całeim państwie w żadnej formie i pod żadnym 
pozorem nie pozwalano na zebrania socyalistów- 
rewolucyonistów į socyal-iemokratów. Cyrknłarz 
zaznacza, że mowa 0 zebraniach, dozwolonych 
przez prawo za zgodą iz pozwolenia władz miej 
scowych i przypomina, że wiece, pod golem nie- 
bem winny być prześladowane ua zasadzie po-, 
przednich cyrkularzy, 


Formalistyka biorokratyczna. „Tydzień* piożr- 
kowski* doniósł niedawno, że studentom, którzy. 
zdawałi w tamtejszem gimnazynm w styczniu r. bj 
na świadectwa nauczycielskie, odnośne władze 
wzdragają się wydać świadectw tych na tej zasa- 
dzie, że petenci nie posiadają świadectw <prawo- 

myślności, Po długich, kilkumiesięcznych cere- 
gielach <prawomyślność» przyszłych nauczyciel 
władza administracyjną M s ale wtedy 
ujawiłu się nowa prźzeszką łądze oświadczają, 
że studenci, jako tacy, eg prawa obejmo= 
wania obowiązków nauczycielskich. Tak więe, 
kandydaci na Po którzy pół roku tema 
wykazali jaż w dostatecznej mierze swoje przye 
gotowanie naukowe i pedagogiezne w wymagał 
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myn=zakresie — dotychczas. 


dla>względów formal- . 


"ROZWÓJ. —-Czwartök; dnia 12 lipca 1906 -r... 


/53,kop. Na-różne wydatki i-administracye roz- 


nyeh, nie mogą uzyskać! odnośnych 'zaświadezeń -j chodowano 416 rb. 85 kop. W Il grupie do cza- 


iBóg wie kiedy je otrzymają, Zaiste, chińskie 4 su jej, zapełnienia "wypłacają 60 proc. poprzedniej | 


stosunki! 


Fzctest przeciwko: szacunkowi grantów. Do- | 


wiadnujemy się, że wszyscy właścicieła gruatów 
zabranych w Karolewie, Żabieńca, Rokiciu, Rado- 
goszezu, pod budowę «kolei kaliskiej, proteswują 
przeciwko ostatniemu:+szacunku przez komisyę. 
Hurtowa sprzedeż mięsa. Hurtowa sprzedaż 
mięsa * wołowego odbywa się przy ulicy Wolbor- 
skiej,, ciasnej i brudnej. Sklepy małe, w wielu 
ibrak -wentgłacyi, co bardzo ujemnie wplywa na 
„zdrowotny stan:nięsa; należałoby pomyśleć nad 
;przeniesieniem tego handlu do miejscowości wię- 
cej: odpowiednich i otwartych. 
|.  Besrobecie. Dziś nieczynie są 34 fabryki. 
eBuchałterzy i kantorzyści fabryczni przedstawili 
swym pracodawcom żądania podniesienia placy 
0-609 dla biorących pensyę mniejszą nad 1,000 
rabli, 50% dla biorących pensyę od 1,000 do 
'ł,500' rb., -40%- dla bioracyeh więcej: niż 1,500 rb. 
| Travzlekacya wojsk. W tych dniach przy- 
bywa doŁodzi 61 włodzimierski pułk, który kon- 
systował w Białymstoku, w miejsce 62 suzdal- 
trend ‘puiku, który wyjeżdża do białostockiego 
Obozu. 


Kolnie letnie. Jak już donosiłiśmy, w nad- 
ehodzącą niedziele, t. j. dnia t5 b. Mm., w ogro- 
dzie miejskim przy ulicy Mikołajewskiej odbędzie 
'sięszabawa ogrodowa na korzyść kolonii leśnich 
(dla. ubogiej dziatwy naszego grodu, Na program 
złoży się wiele niespodzianek, śród których za- 
ibawa dziecinna stanowić będzie jedną z najwię- 
ikazych atrakcyj, gdyż poprowadzą ją doświadcze- 
„ns organizatorzy, Podezas całej zabawy przygry- 
rwać będą.naprzemian dwie orkiestry fabryczne: 
"Tow. akc. K. Scheiblera i Tow. akc. Leonhardim, 
'Woefkera i Girbardta. Wieczorem ogród zostanie 
rzęsisto "1 różnobarwnie uisłuminowany. 

Cel zabawy i piękna pora letnia powinnyby 
zgroraadzić w ogrodzie tlamy łodzianck i łodzian. 

Nie zbrakknie posiłkn dia ciała, gdyź oprócz 
(cukierni i mleczarni obficie zaopatrzonych, Czyn- 
mym będzie i buet z zakaskami i napojami wy- 
isköokowemi. 

Basdoziane. Ofiarəwaji na-rzecz kolonij. letnich 
'do sprzedąży na zabawłe w ogrodzie Mikołajewski: 
Tow. akc. sukc. Anstadta—8 „matałzi*(8-14) piwa pilzeń- 
„skiego, Bracia Goblig—3 sntałki (8-kl) piwa, Tow. akc. 
|Łódóć —arantałki pilznera, Ludwik Aastadt— 2 aniażki 
piwa, „Bonryk Bsuer — 3 antałki piwa, Tow. eke, 4. K. 
„ 130 — 2 sztuki materyału do udekorowania 0- 

grodu. Ofiarodzwcom Zarząd Kolonij zasyła serdeczne 

ipodziękowanła. 
Zebranie.piekarzów. Wczoraj.o.godz. 4-po 
(poladniu: przy uliey Pedleśnej w lokalu własnym 
i odbyło:się:posiedzenie zgromadzenia .majstrów pie- 
ikarskich, pod przewodnictwem p. Stanisława Wie- 
jdnera. -Po zapisaniu 6 uczniów i wypisaniu na .,cze- 
Jadników Rudolfa Rittera, Henryka Studzińskiego, 
|Stefana.. Kokosińskiego, Bołeslawa Michalewskiego 
li Edmunda Pankrata, rozpoczęto dyskusyę nad 
warunkami, w jakich obecnie znajdują się pieka- 
irzę. 

Po.ostataich strejkach.zaznaczają teraz majstro- 
jwie,. że odczuwają ciężar zobowiązań, któte pod- 
(piach, na czem tracą nietyłko materyalnie ale i 
imeralnie, gdyż we własnej piekarni są zależni od 
Hudzi obcych, którzy nimi rozporządzają podług 

wego widzimisię. 

Podniesiono sprawę sprzedaży bułek po 2 
|R% gdyż wszelkie kałkulacye robione wyka- 
zują straty. 
| Zo względu, iż sprawa ta potrzebuja większe- 
‘go: zastanowienia.się nad nią, postanowiono oddać 
ką komisyi, wybranej z pośród majstrów. 

Podniesiono kwestę, że pieczywo ńie hygie- 
imięznie jest sprzedawane w rozmaitych sklepach 
|wraz-ze smarami, rozmaitemi śmierdzącemi arty- 
jkułami, co wpływa ujemnie i jest szkodłiwem dla 
jzdrowia, należałoby pieczywo sprzedawać tyłko 
(W filiach piekarskich; w zdania tem jest wiele słu- 
saneści, łecz'nie wszyscy piekarze są w możności 
zakładania filii, wobec czego wniosek upadł. 


Z Ill-ej kasy pogizebowej, Na ostatniem po- 
siedzeniu zarządu III kasy pogrzebowej, okazało 
jsię, że Dowarzystwo rozporządza sumą: w Banku 
handlowym 4,158 rb. 50 kop. w Towarzystwie 
wzajemnego kredytu 130 rb. 85 kop., gotówką 
286 rb. 55 kop., ogółem 4,555 rb. 20 kop. Wy- 
płacono zapomogi w I grupie 3,807 rb. 27 Kop., 


| 


į stawki. 

j” Rozpędzenie wiesen, Wczoraj po południu 
/w lesie miejskim po za płantem kolei kaliskiej, 
‘obok szosy Karolewskiej z powodu wiecu, który 
tam się odbywał, aresztowano 9-robotników, przy 

i jednym z nich znaleziono rewolwer. Kozacy u- 
rządziii.szarżę na zebranych, wiele osób dotkli- 

wie poturbowano, przyczem kozacy nie żałowali 

podobno nahajek przechodzącym przez szosę Ka- 
rolewską. 
// Labójstwo strażaika. Wczoraj o godz. 9-ej 
eczorem strażnik ziemski l. Sergiejenko, prze- 
chodząc ulicą Rzgowską, około domu Engla, 3-ma 
strzałami został zabity. Sprawcy zamachu zbiegli. 


Kolbami i nakajkami. W ciągu dnia węzo- 
rajszego następujące osoby poranione zostały kol- 
bami lab nahajkami: na Zielonym Rynku 18-to 
letni Icek Głowacz, bez. zajęcia, odniósł ranę 
asi kolbą; na ulicy Wschodniej nr. 62 Jan- 

iel Ciesla lat 35, szwajcar hotelowy, odniósł Ta- 

nę czoła, zadaną kolbą; na ułicy Skwerowej nr. 
16 Mendel Wechler subjekt, lat 46, uderzony 
kolbą odniósł okałeczenie nóg, odwieziony zostal 
do mieszkania na ulicę Średnią; na ulicy Cegiel- 
nianej nr. 41, Abram Piekar lat 40, agent han- 
dłowy przybyły z Warszawy, odniósł ranę glowy 
zadaną nałajką; na ulicy Konstantynowskiej pod 
lasem, Antoni Małachowski tkacz lat 21, kolbą 
ma zranioną głowę i Chì! Bolski handlarz lat 15, 
odniósł ranę piersi zadaną kolbą oraz na ulicy 
Cegielnianej nr. 51, Władysławowi Sylwester lat 
19, kolbą zadano ranę w głowę. Poraniono 
oprocz tego kilkanaście osób, do-których Pogoto- 
wia nie wzywano, 

©gilno osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 


otniką, lat 42, kióra odwieziona została do szpitala 
Gegerów; na ul. Pańskiej róg Emil Rejnhold Czernik, 
lat 13, porostający bez zajęcia i miaszkanin; na ulicy 
Zielonej nr. 18 Zofia Babisz, Ist 39, pozostająca bez-za- 
jęcia; na ml. Sreduiej róg Targowej Jama Bliskow, lat 
16, PZA bez zajęcia i mieszkania i na Górnym 
Rynku róg Zarzewskłej człowisk, lat około 35, od któ- 
rego nie dowiedziano się ani nazwiska art adresu. We 


doraźnej pomocy. 


OFIARY. 


Dla. głodnych dzieci więźniów politycznych. 
Zebrane 1-go lipca na weselu pp. F. Romanowskich 
w -Niemanowicach przez 'łodzian 5 rb. 46 kop. 

Na robotników, pozbawionych pracy. 
Bronisława Bąk, aby uniknąć kóry sądowej składa 
dobrowolnie 4 rb. 


Widmo. pogromów. 


W Warszawie. 


Dzień wczorajszy był dniem olbrzymiego po- 
płochu. 

Powodem tego były od dni kiiku obiegające 

ogłośki o szykowanym jakoby pogromie żydów 
i nieżydów. Pogłoski te wczoraj przybrały for- 
mę konkretnych zapowiedzi jakichś potwornych 
wypadków, a że wydarzeń nie brakło, panika tem 
wieksza ogarnęła tłumy. Były ciągłe popłoehy, 
wywołane strzałami i innemi alarmami, w ogro- 
dzie Saskim, w parku Ujazdowskim, wreszcie na 
ulicach. 
Na dworeach od południa zapanował rueh 
olbrzymi, który zwiększał się z każdą godziną, 
aby pod wieczór dojść do nieoczekiwanych roZ- 
młarów. Z dworca kolei nadwiślańskiej trzema 
pociągami  popołudniowemi wyprawiono około 
3,500 osób; wagony byly przepełnione. Najsimu- 
tniejszy widok przedstawiała grupa chorych, któ- 
rży porzucili łóżka i przewiezień zostali doroż- 
kami na dworzec. 

Wypuszczono pociągi nadzwyczajne, Ogółem 
samą koleją nadwiślańską wyruszyło w ciągu 
dnia wczorajszego około 6,000 osób. 

Podobny zwiększony ruch panował na sta- 
cyi Warszawa-Brzeska i na kolei Petersburskiej. 
Koleją terespolską* dwoma ostatniemi pociągami 


«w II.grupie 5,365 rb. 25 kop., ogólem 9,172 rb. | wyjechało przypuszezalnie 2,500 osób. Stacya 


WINA wskutek strzalów, Maryanna.Jaśkowska, żona | 
ra 


wszystkich tych wypadkach łekarza Pogotowia udzieli | , 
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Warszawa kolei peterabueskiej wyprawiła w dro- 
gę po poładnin sześć przepełnionych pociagów, 
któremi wyjechało według raportu kas 8,200 po- 
dróżnych. 

Na dworcu wiedeńskim działy się sceny po- 
dobne do opisanych juź na innych dworcach, z tą ' 
jednak Penh dle wyjazd koleją wiedeńską, ja- 


ko przedstawiającą w Śródmieściu ułatwiony do- 

jazd ze wszystkich dzielnic, przybrał największe 

rozmiary, Od godziny 5-ej pó południu przewi=. 
nęło się przez wszystkie sałe, kurytarze, pocze- 

kalnie i perony dworca pociągów odchodzących 

około 10,000 pasażerów. Przeważala nich. 
najuboższa sfera ludności żydowskiej i to $łó- 
wnie kobiety z dziećmi, których mężowie i bra 

cia odprowadzali je zbiorowo na dworzec. Osiem 

pociągów wieczorowych było przepełaionych przy 

znaćznie zwiększonym taborze każdego z nich, - 
Pociągi kuryerskie były także przepełnione wy- 

jeżdżającymi zagranmieę do tego stopnia, źe mu- 

siano dostawić do nich wagony dodażkowe. Z po- 
wodu potrzeby wyekspedyowania stosów baga- 

ży, pociągi te musiały odejść z opóźgieniem., 

Wielu wyjeźdżało kolejami podjazdowemi*! stat- 

kami. 

Charakterystycznem jest to, Że na dworcu 
kolei nadwiślańskiej między publicznością saulo 
się wielu z młodzieży żydowskiej, podobno „Bun=. 
du”, którzy nie pozwałali nabywać biletów męż 
czyznom dorosłym i młodzieńcomi, zmuszając ich 
do pozostania w mieście. 

Wieczorem na ulice wyruszyły w zwiększo< 
nej liczbie patrole kozackie i ułańskie z bronią 
gotową do strzału. 

Od godziny 10-ej wieczorem i zamknięciem 
sklepów, ruch pieszy w dzielnicy żydowskiej za 
f marl zupełnie, a ciszę przerywał jedynie tutkot 
| dorożek, kierujących się na dworzec nadwiślań- 
ski i terespolski. Około godz. Ll-ej dorożki od 
Nalewek tworzyły formalnie sznur, nie mający, 
| zdaje się początku i końca. 
| W bramach ustawiła się „samoobrona”, obok 
której fa i owdzie krążyły patrole policyjno-wOj- 
| skowe które rewidowały „podejrzanych. 


W Lodzi. 


Od paru dni krążyły po mieście uporczywie 
pogłoski o mającym odbyć się pogromie w Łodzi 
nietylko żydów, ale i intełigencyi. Do peep 
obaw skłoniły między innemi rozsylane pocztą 
rozdawane proklamacye, drukowane podobio w 
Odesie, treści następującej: wS 

„Rosjanie, lączcie się! Niech żyje Wielka, 
Silna, Niepodziełna, Samowładcza Rosqa! Precz 
z Bundem, rewolucgonistami i anarchistami! Płacz, 
nasza ojczyzno, placz, wypłacz serce Chore, zły 
fos, niby Kat, cieszy się z twej świętej krwil Zły 
i zdradliwy japończyk srogo żranił cig marny 
dotąd ezuchua podniósł nos wysoko! „Polska je- 
szcze nie zginęła* mówi lach zazdrosny, Z podiym, 
chciwym ortnianinem cheg zgubić Rosyę! I kip 
złość narodowal Przy szumie jej z za kąta zarza- 
cał cię żyd bombami... A ty cierpisz, kraju To- 
dzinny! Placz, nasza ojczyzno, płacz! Wypłacz 
serce chore. My się zemścimy Za ciebie nad wro- 
gami rzezią ke s Szarpcie, bracia, chorągiew 
czerwoną! Przekleństwo socyalistom! 

Są to te same proklamacye, o których WSpo+ 
minal „XX Wiek“, i 

W możliwość pogromu w Łodzi ogół polski 
nie wierzył, mimó-to pogłoski o nim Kolporto- 
wano uporczywie. $ 

Powstal w Łodzi popioch mniejszy znacznie 
niż w Warszawie, 

Wczoraj Koleją kaliska wyjechało z Łodzi 
1295 pasażerów, przeważnie żydów, a koleją fa- 
brycznó-łódzką przeszło 5000 osób, przeważnię 
/ żydów. Ri 

Koleją fabryczno-łódzką odjeżdża  codzien- 
nie ta sama ilość osób. To też wiadomość, 
pomieszczona w jednem z pism warszawskich, 0 
tysiącach rodzin żydowskich, wyjeżdżających 
z Łodzi, jest ogromnie przesadzoną. l 

W każdym razie mastrój w Łodzi- trwożny 


m a w S 


nadal. 
* 


Wczoraj depntacya złożona Z bp. S. Heriżbere 
ga, dyrektora zakładów tow. ake. J. Heinzla, 
radnego miasta, d-ra Likiernika i fabrykanta Bo- 
rysa Wachsa, była u dowódcy załogi łódzkiej, 


gen. Dubrowo, w sprawie wypadków dni ostat: 
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nich i zapowiadanego przez proklamacye pogro- ; je do rozejścia-się, a nieposlusznychi aresztować. | licyantów pozostała załędwo:trzeciaczęść;: wsnie= 


mu Żydów i wogółe inteligencji. 

Na inierpelacyę w sprawach powyższych ge- 
neral Dubrowo odpowiedzia! ' dsputatom, że. jak 
kolwiek w pogrom nie wiezy, io-jednek przed- 
sięwziął wszelkie możliwe środki celem stlumie- 
nia każdego podejrzanego objawu w samym za- 
rodka. 

|. ło się, żaś tyczy wypadków < dni - ostatnich, 
mianowicie bieia iudzi- przez kożżków na ulicach 
m, Łodzi, to generał Dubrowo oświadczył, że 
z powodu- zamachów na kozaków, dokonanych 


Szezególną uwagę funkcyonaryusze policyi 
winni zwracać na płace, gdzie w oznaczeno di 
„odbywają: się targi. Szybko i stanowczo rozstrzy- 
/gać wszelkie spory i nieporozumienia pomiędzy 
" sprzedawcami.a nabywczmi, aresztować czyniących 
niepokój i niepósłasznych. 


| Polioya-miojska w tazio. wybachu rozruchów 


winna nakazać zamykanie sklepów, magazynów 
oraz bram, furtek, ludności zaś połecić, aby bəz- 


, zwłocznie wracała do: mieszkań, s 


Policya wskazuje wojsku” znanych jej. ludzi 


przez nieznejome indywidua, sa oni do najwyń- ti agitatorow. * 


ZSO ia oburzeni i tem tłomaczyć należy 
üch -z nahajkami, 
" Wrószeie na zapytanie deputatów, czy dziś 


sią procesya ż cerkwi, general Dubrowo -odpo- 
wiedział, że<procesyi żadnej nie będzie, gdyż 
procesye w tym dniu-odbywają się tylko w cedr- 
Kkwiaeh pod wezwaniem: tychże świętych. 

Nakoniec geńerał Dubrowo dodał, że za za- 
logę ł6dzką«w-zupełności ręczy. 


* 


, General Dubrowo, komendant zalogi wojsko- 
wej okręgu łódzkiego, wydal. io podwładnych mu 
w i policgi następujący rozkaz na wypadek 
wybuchit poao żydowskiego. 

_4) Każdy wojskowy‘ fankcyonasyusz policji, 
dostrzegłszy gwalt dokonywany nad życiem lub 
m że sg aE naih ooien jest dać 

é przez telefon mb jaki jek innym spo- 
sobem do najbliższej komendy. wojskowej lub cyr- 
kiła policyjnego o miejscu wynikłych rezrachów, 
a jeduocześnie o ile to możliwo, sam osobiście 
przedsięwziąć Środki dla ukrócenia „gwaltu. 

2) Wszelka komenda wojskowa, idąc przez 
miasto i dóstrzegłszy gwałt nad -życiem lub*mio- 
niem jakiegokolwiek mieszkańca, obowiązana ¿nie 

ując wezwania o pamoc ze stręny policyi 
p stanowcze środki w celu przywró- 
cema porządku i pozostać na miejscu wypedku 
do zupełnego stłumienia rozrachu lub przybycia 
innych wojsk i dopiero" z*polecenia ich dowódcy 
ruszyć w dalszą drogę. 

' 8), Jeżeli rozrachy wynikną w pobliżu koszar, 
to wojsko znajdujące się w nich, nio oczekując 
na niczyje wać wystąpuje z koszar i przed- 

ë~ ' środki. 

4) Komenda wojskówa iab cyrkuł- policyjny, 
otrzymawszy zawiadomienie 0.rozruchech, natych- 


miast raporiuje-o- tem dowódey oddziału i póli-- 
qraczejnik p 


cmajstrowi,. IM ikowi właściwego okręga i dy- 
Żurnema pookręgu, wakszując miejsce rozruchów. 

_Dyżurty po okręgu natychmiast wysyła be- 
dący w jego rozporządzeniu podjazd kawaleryi dla 
sprawdzenie'i przedsięwzi na miejscu odpo- 
ES T0 jednocześnie wysyła oddzis! dy- 

Fa 

Naczelnik okregu, w którym wybuchły roz- 
ruchy, pa chmiast wysyla. na miejsce: oddział dy- 
MA lub komeudę najbliższą miejsea 

©jska tego okręgu stoją w pełnej gotowości bo- 
jowej i dążą. na punkta zborne, 

Wojska pozostałych okręgów również winny 
„być w pogotowin. i sana pierwsze żądanie. 
W razie rożwoju rozruchów, z rozporządzenia na- 
'ezelników 


«się w fabrykach winny natychmiast połączyć się 
i od: i. na punktach zbornych. W tych 
(tabrykaeh, gdzie znajdują się roty, winny pozo- 


"stawić warty dia obrony fabryk przed pogromem. 

W celu przeszkodzenia mieszkańcom wsi '0- 
skolicznych wiargnięcia do miasta, wystawione być 
„mają ki w 8 miejscach przy wejściach do 


- Wojsko, przybywszy na miejsce rozruchów 
miano bez najmniejszej zwłoki stłumić je w samym 
zatr resztując winnych, działając orężem sta- 
mowężo i nakazując mieszkańcom natychmiast ro- 
zejść się do mieszkań, 

Wojsko jednego okręgu w razie potrzeby win- 
Ro pomagać wojsku okręzu sąsiedniego, 

Jeżeli żaś podlug informacyi policji oczeki- 
wanym jest w danym okręgu pogrom, to naczel- 
mik oddziału obowiązany jest wydać odpowiednie 
rozporządzenie równocześnie z policyą. 

Funkeyonaryusze policyi, śledząc bacznie za 
wszystkiem, co się dzieje na ulicach, winny zwra- 
cać uwagę na oddzielne gromadki ludzi, wzywać 


qTozrushów. 


ów, wszystkie wojska znajdujące . 


— 


Z WARSZAWY, 


-Napady na sklepy monopolowe. 
Wedniu wczorajszym dokonano. kilku-napa- 
dów na sklepy monopolowe. © godz. 10 rano do 


monopolu przy ul. Ceglanej nr. 19 przyszło czte-- 


rech ludzi, którzy, „grożąc rewolwerami, wesżli 
za kratę i zabrali pieniądze, poczem, wyszedłszy 
na ulicę, skierowali się w stronę ul. Twardej, 
Nadbiegiy patrol wojskowy nie zastał już nikogo. 
lle pieniędzy zabrano, na razie niewiadomo. 

O godz. 10 min. 20, do sklepu monopolowe- 
go przy ul. Młynarskiej, przyszło kilku ludzi i, 
grożąc rewolwerami, zabrało z kasy około 30 
rubli. 

W pół godziny później, 
lowego przy ul. Górczewskiej 
czterech ludzi i dało cztery strzaly rewolwerowe 
do subjekta Lugwika Bielawskiego, raniąc go 
ciężko w brzuch. Strzelający Zabrali z kasy 20 
rb. Bielawskiego w stamie groźnym odwiozło Po- 
gotowie do szpłkała św. Ducha. Na sklep ten już 
dokonano czterech napadów, ostatni napad zda- 
rzył się przeł miesiącem, lecz wtedy zarządza- 
jący sklepem strzelil .z.rewolweru it napadający 
uciekli. Ofiara nąpadu, Ludwik Bielawski, objął 
swe obowiazki dopiero 1 lipca, ponieważ poprze- 
dni subjekt, wobec otrzymywania ciągłych stów 
z pogróżkami, porzucił to miejsce. 

Między godz. 10811 przed południem, do 
sklepu monopolowego przy ul. Siennej nr. 37, 
weszło sześchi ludzi, uzbrojonych w rewolwery i, 
grożąc śmiercią sprzedawczyni, Józefie Riedel, 
zabratia kasy sto kilkadziesiąt rubli, oraz mar- 
ki stemplowe. Wychodząc. zesskłepu, napadający 
rozbili kilkadziesiąt butelek z wódką. 


do sklepu mionopo- 
| 
* Echa napadu na kasę zarządu kolei nad- 
-wiślajskich. 


nr. 11, przyszło 


Artelowy, który odwoził . pieniądze, mial 
wszjśikiego 17,620 rb., w tem 11,620 rb. w sre- 
brze znajdowały sięw szesciu workach, a 6,000 
rb. w banknotach artelowg miał przy sobie. Po 
ostatecznem obliezeniu "straty. kolei: nadwiślańskich 

wynoszą 5,620 rb..50 k. Z.tej sumy około dwóch 
tysięcy rubli zabrali przechodnie; z porzuconego 
-przez napadających worka na ulicy. 

* Przeciw pogromóm. 

Narodowy związek robotniczy ogłosił odez- 
(wy przeciw pogromem żydowskim. Wzywa 0n'r0- 
„botników narodowych, <aby każda chęć prowo- 
kacyi spotkała się natychmiast'z dorsźną karą, 


* Wyrok śmierci. 

Wczoraj sąd wojenny okręgowy ukończył 
dwudniowe rozpoznawanie sprawy pięciu podsąd- 
nych, oskarżonych 0 zabójstwo, w dniu 8 stycz- 
nia r. b, naczelnika powiatu mińsko-mazowiec- 
kiego, Jumackiewieza, Sa to: Mieczysław Wojcie- 
chowski, Stanislaw "Szuba, Meliks Jaworówski, 
Bolesław Szamborski i Kazimierz Piorunkiewicz. 
Sąd wydał wyrok, skazujący wszystkich pięciu 
na karę śmierci przez powieszenie. Obrorica 
oskarżonych, adwokat przysięgły, Wincenty Le- 
madński, wniósł kasację od tego wyróku do głó- 
wnego sadu wojennego w Petersbirgu. 

* Z policji. 

Ostatni rozkaz policyjny ogłasza o przyję- 
ciu na służbę 4-ch policyantów, a jednoczesnie 
o uwolnieniu od obowiązków 12 starszych do- 
zorców policyjnych, policyantów, jednego straż- 
nika dozorcy spławu, ósóbno zaś ogłasza o wyj- 
ściu ze skladu policyi warszawskiej pomocnika 
komisarza Nowickiego, Nominącya p. Kutyłow- 
skiego, pomocnika komisarza z Wilna, na takąż 
posadę w cyrkule nowoświatowym została odwo- 
laŭa. 

W chwili obecnej komplet warszawskiej po- 


- lieyi jest nadzwyczaj uszczuplony, Konnych po- 


| 
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|-których cyrkułach jest polowa służby etatowej/ 


Skutkiem- tego większość posterunków wiecznych 
„nie jest obsądzana, a głównie tylko strzeżony 
jest gmach rańasza i wejścia do niego. W tys 
celu połicyantem pieszym rozdano rewolwery 
brauniagi największógo kalibru, oprawne w kol- 
by drewniane. Rewolwery owe policyanci przed 


"bramą ratusza na Placu Teatralnym i na ulicy 
„Daniłowiczowskiej noszą zwieszone na pasach 
z ramienia. 


Komisarzem cytkułu zamkowego w miejsce 
>kapitana Rosińskiego, który podał się: do dymi- 
„syi, mianowano sztab-rotmistrza ' Skworcowa, do- 
'tychczasowego- pomocnika komisarza cyrkułu pras 
-skiego. 


Telegramy 


'- Petórsburekiej Agenegi Telegraficznej, 


Petorsburg, 11 lipca. Dziś Rada państwa 
przyjęła artykuly regulaminowe od 32*do 49. Na 
następnem posiedzeniu rozważana będzie sprawa, 
nadesłana przez Dumę, o wyznaczeniu 15-tu mi- 
-liogów rubli wciągu lipca na zaspokojenie pó- 
trzeb żywnościowych ludności dotkniętej głodem. 
Posiedzenie to odkądzie się w. piątek w dzień, 
a wieczorem tegoż dnia zasiadać będzie komisya, 
wybrana dła rozważenia projektu prawa o znie- 
sieniu kary Śmierci. 

Potersbuzg, 11 lipca. Do komisyi, mającej 
na celu rozważenie w Radzie państwa projektu 
zniesienia kary śmierci, wybrano 15-tu czionków> 
'Tagamcewa, Sabarowa, Pałiunowa, Kramera, Ma- 
„slowa, Manuohina, Krasowskiego, Wasilczykowa, 
'Gonczarowa, Jermołowa, Wesnadskiego, Kasątki- 
na, Łopacińskiego, Narysakina, Samarina; ośmiu, 
z mich broni projektu, siedmiu sprzeciwia się mu. 

Pełersburg, 11 lipca. Pełniący obowiązki gi- 
bernatora mińskiego, Kurłow, widniu 29 czerwca 
zwrócił sią do ministra spraw ; wewuęirznych 
z prośbą 0 dymisyę ze względu na rozstrojone 
nerwy i domowe okoliczności. Kurlowa zali- 
(czeno- do- ministeryam spraw wowanężrzacych. Zsto- 
‘go powodu doniesienia pism o dymisyj, udzielo* 
nej Kurlowowi wbrew jego woli, bożpośrednio 
„przez ministra, nie są zgodne z prawdą. 

Petozsburg,, 117 lipca. Wczoraj, o godz, Iłrej 
rang, dokonano zbrojuej napaści na hiaro porto- 
"we głównej adimirałieyi. Oto, gdy młodszy bi- 
chałter, Gasporawież, w towarzystwie pisarza l 
stróża szedł po schodach z-workiem, zawierają- 
cym rb. 25,000, napadło na niego jedenastu zbroj- 
nych ludzi, którzy zaczęli strzelać z rewolwerów. 
Gasporowiez upadł komtuzyonowany w głowę, stró- 
żowi kula przebiła dolną szczękę, a gdy wypuścił 
z rak worek z piemiędzmi, pochwyciii go baudyei 
i uciekli. 

Petersburg, LI lipca. W pierwszych dniacii 
lipca otwarty będzie klub robotniczy, w którym 
odbywać się będą dysputy, odczyty, odczytywać: 
"referaty na tematy .ekomomiczno-socjalne. Na 
członków klubu będą. przyjmowane*osoby,. neie- 
żące do rozmatkych związków robotniczych 1 or-' 
Na 7 
Petersburg, 11 lipca. Na zapytanie ministra. 
zoświaty w sprawie dopuszczania tych, Co ukoń-. 
czyli kurs korpusu kadetów i marynarki, do uti- 
*wersytetów po zimin egzamina tylko z języka 
„łacińskiego, minister wojmy odpowiedział, : że” stę! 
"zgadza. Minister marynarki: odpowiedział, że na- 
leży ga jeszeze -egzmninów dodatkowych z ma- 
tematyki i fizyki. 

W sprawie szkół handłowyci, komitet nau- 
kowy "e zj? (3 oświaty orzekł, że nie możuw 
opracować ogólnych wymagań, co do wstępu dg 
uniwersytetów i oświadczył się za ustanowieniem 
w każdym wypadku dla różnych szkół osobnych: 
programów. Zarządzający ministerynm handlu jest 
temu przeciwny. 

Petersburg, 11 lipca. Komisya fiinansowa u- 
tworzyła trzy podkomisye dla opracowania pro- 
jektów praw, otrzymanych od ministergów, w spra= 
wie podatku dochodowego, w sprawie gospodarki 
kołejowej i monopola wódczanego. 

Komisya budżetowa wybrala 9 podkomisyj, 
8 dla szczegółowego rozpoznania możliwego zianiej-* 
szenia etatów wszystkich zarządów na rok 1906, 
oraz dziewiątą prawniczą dla rozpoznania spraw. 
z punktu prawnego. \ 


Rosyjskazgrupa związku międzyparlamentar- ;, Stan admirała -niewyjasniony. 


nego postanowiła nie wybierać dełęgacyi na 


najbliższy kongres, pozostawiając czlonkom grupy, ! 


którzy tego zechea, prawo wyjazdu. 

Komisya agrarna przyjęła początek, $ 2-g0 
projektu prawa agrarnego w następującej ra- 
akeyi. | 

„Nie podlegaja wywłaszczeniu grunta nadzia- 
Towe“. 

Sprawę gruntów Kozackich i inoplemieńców 
odłożono na później. 

Dla przedstawienia Dumie raportu „o komu- 
nikącie rządowym w sprawie rolnej: wybrano pod- 
komisye, złożoną 4 Muchanowa, Bysłowa, Obniń- 
skiego, Protopopowa, lakuszkina, Kotłarewskiego, 
która złoży raport wod. i2-ym. lipca. 

Podkomisya rolna, rozpoznawszy sprawę 0 
podziale ludności, podlegającej nadzialowi ziemi, 
uchwaiiła, że wszystkie grunta, podlegające Wy- 
właszezejniu, przeznaczają się de obdarzenia zie- 
mis ladposci pracującej na roli, małorolnej i bez- 
relnej. Lydnosci miejscowej przyznaje się pierw- 
szelistwo przed naplywową. W razie dostatecznej 
przestrzeń gruntów, wolnych dla danej miejsco- 
woścł, na zasadzie osobnych przepisów, zatwier- 
dzonych w porzadku prawodawczym, zgodnie z 0- 
pinią miejscowej instytucyi agrarnej, grunta mogą 
być sprzedawane ludności bezrołnej, pracnjącej na : 
rali, 

Posłowie krymscy przedstawili frakcyi ma- 
hometuitskiej: raport szczegółowy w sprawie rolnej, | 
w którym, zwrócono uwagę na przestedlónia w ia- 
tach 90-tych mahometan krymskich, z powodu ru- 
sjfikaczi kraju, do Turoyi. Adninistracya miejseo- 
wa pozbawiła ich praw powrotu do Rosyi. Wy- 
chodzący są ubodzy, pragna powrócić o 207,000 
dzies. ich gruntów wywlaszczono, z tych 50 000 
dżies, przeszlo na skarb, a 60,000 rozdano w dzier- 
żawę urzędnikom cywilnym i wojskowymi. Maho- 
metanie oświadczają się za przymisowem wyała- 
szezeniem gruntów, zwłaszcza dzierźawnych. 

Ukrainsku gropa parlamentawna oświadczyła 
się za autonomia Małorosyi i postanowiła utwo- 
rzyć frakcyę saimofstną, opracować progra. 

Bezparty, których jest z górą 100, po na- 
radzie pod przewodnictwem Łokoi a, postanowili 
przyłączyć się w części do (irupy pracy, w części 
do kadotów. Bezpactyjnych pozostanie zatem ty|- 
kö mieżnaczna GZĘŚĆ. 

Komisya „15 zakończyła opracowanie pro- 
jektu prawa o nietykałnosści osoby. Referentem 
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jej będzie NŃowgorodcew. 

Petersburg, 11 lipca, 52 delegatów straży 
ogniowej petersburskiej i rezerwy oświadczyło 
dziś petersburskiemu naezelnikowi straży, że od 
połndnia w dniu 1/-ym sierpnia nie wyjadą do 
ratunhu, jeżeli nie będą zaspokojone ich żądania 
uatary ekonomicznej, 

brełergbuzg, t1 lipca. Wbrew doniesieniom , 
pism, nie zamierzono wybierać uowej komisyi 
przy miwsteryum oświaty w celu opracowania | 
ustawy uniwersyteckiej. Opracowane zaś przy 

b. tmiwielrze, Tolstojn, na zjazdach profesorskich, 
projekty ustawy wyższych. zakładów szkolnysh, | 
terażniejszy ' minister zamierza przedstawić do , 
Damy wraz z opinią ministeryum. | 

Moskwa, 11 lipca. Zastrejkowało 550 robo- 
iników odlewni żelaza Lista, 600 robotników sor- } 
towni herbaty firm Gubkina i Kuzniecowa, 800 
robowaików-browaru Trechgornego. Zastrejkowałi - 
również robotnicy fabryk apretury Gołowkina i 
Aleksandrowa. 

Moskwa, 11 lipca, Otwarto zjazd fabrykan- 
tów moskiewskiego centralnego okręgu przemy- 
słowego. Przybyło 110 uczestników, Zjazd otwo- 
rzył Czetwerykow, który mówił o konieczności 
zorganizowania się fabrykantów z powodu na-j 
stroju robotników. Daążenia roboiników w celu 
polepszenia położenia „są zrozumiałe, lecz sposo- 
by, używane przez socyal-demokratów, są wprost 
dzikie. Zjazd przystąpił do rozważenia ustawy 
związku fabrykantów i przemysłowców central- 
nego okręgu przemysłowego i określił wysokość 
wpisowego, biorąc dwudziestokrotnie powiększony 
koszt jednodniowego utrzymania fabryki. 

£owastopol, 11 lipca.. O godzinie l-ej po 
południu wykonano zamach uagłównego dowódcę 
(toby czarnomorskiej, admirała Czuchuina. Admi- 
ral jest raniony. Przewieziono go do szpitala, 

Sewastopol, 11 lipca. Zamach na admirała 
Czuchaina wykonał marynarż, który strzelil .Z ka- 
rabinu z za krzaków w chwili, gły admirał spa- 
cerował po ogrodzie swoim w willi <Holandyae, 
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zbiegł. 


Sprawca zamachu z 
l į na cześć Najjaśniejszego Cesarza, życząc Szezę- 


bli honorowej z. okazyi jubileuszu, wniósł toast 


Sewastopol, 11 lipca. Od korespondemia u- , ścia Ich Cesarskim Mościom, sławy armii ce- 
rzędowego: Po godzinie +0 zrana, w willi główne- ; sarskiej. 


rabinowemi wiceadmirał Czuchnin. 

stan: ranionego ciężki, Kuła karabinowa u- 
grzęzła w pinesch. Oddech bardzo niradniony, 

Poczynione kroki, celem ujęcia przestępey. 

Sewastopol, 12 lipea. 
1 w nocy. 

Baku, 11 lipca, Połowa firm w Bibejbacie 
strejkuje, pozostałym przedstawiono żądania. W ko- 
palniach Bałachańskich panuje wzgiędny spokój. 
W okręgu przemysłowym zastrejkowały tylko zè- 
kłady Szibajewa. Wrzenie śród robotników wzma- 
ga się, aczkolwiek powszechnego strejku nie na- 
leży oczekiwać. Jest jedynie dążenie do urządze- 
nia częściowych strejków, w celu pozyskania u- 
stępstw od oddzielnych przedsiębiorstw. Agitatya 
prowadzona jest najwidoczniej przez przyjszdnych 
agitatarów.. Często wnoszone są preiensye w .kwe- 
styach dawno już rozsiwzygnietgch, a gdy pytają 
robotników, poco wszczynają takie kwestye, 0d- 
powiadają, ż2 im tak polecono. 

_ Tambów, 11 lipca. Zabójea byłego pomocni- 
ka komisarza Zdanowa, znanego ze sprawy Spi- 
rydónowówny, ze wzgłędu na okołicznaści lago- 
dzate, skazaiuy został przez sąd na 10 lat cięż- 
kich robót. 

Trzeci dywizyon 7 pułku kawaleryi, w któ- 
rym zdarzyły się zaburzenia, poddał się i został 
rozbrojony przy pomocy pułku możajskiego. Od- 
bywają się aresztowania. 

Ruch agrarny w gub. tambowskiej ustal. 

Sewastopol, 71 lipca. Sprawę buntu wojsko- 
wego, który wybuchł -w listopadzie roku zeszłe- 
go, wyznaczonp na d. 17 sierpnia przy drzwiach 
otwariych. Podsądnych jest 180 marynarzy, 157 
zolnierzy i 24 osoby cywilne. Wszysey oskarże- 
ni są z mocy artykułów 51-go i 160-go ustawy 
karnej. 

Tyfis, 11 lipca. Rada miasta upełnomocniła 
zarząd, ażeby oświadezył namiestuikowi o poważ- 
nem położeniu, jakie wywołało nalożenie kontry- 
bucyi na wszystkich handlujących za udział w 
strejku d. 5 b. m. Stara sią radą o umorzenie 
tych kar, w eelu. zapobieżenia zaburzeniom, Mo- 
gącym wyniknąć skutkiem: stosowania represji 
względem kupców, uprzednio jaż zrujaowanych 
z powodu przedłużającego się przesilenia. 

DZIENNE. 

Petersburg, 12 lipca. Komisya finansowa Du- 
my państwowej utworzyła pięć oddziałów: pier- 
wszy finansowy w kwestyach dożyczących opłat 
i ceł; drugi podatków; trzeci właściwych opera- 
cyi fimansowych; czwarty spraw przemysłu i hèn- 
diu, piąty spraw wywłaszczenia części dochodów 
państwa lub majątków. 

`  Petersb 12 lipca. Najwyższym Rozkazem 
prezes i członkowie Dumy państwowej Muromcew, 
Maksym Kowalewskij i Petrażyckij mianowani: 
nadetatowymi profesorami pierwszy moskiewskie- 
go a drugi i trzeci petersburskiego uniwersy- 
tetów. 
" Tyflis, 12 lipca. Genera/-gubernator Ogłasza: 
<Wchodząc w ciężkie położenie klas handlują- 
cých w Tyflisie, odwołuję rozporządzenie o seig- 
gnięciu z nich grzywien, nałożonych za bezrobo- 
cie w dniu 9 lipca r. b, uprzedzając, że przy 
powtórzeniu podobnych nieporządków. będą przed- 
stęwzięte bezpowrotnie surowsze srodki. 


Tyflis, 12 lipca. Wobec nieustających napa- 


dów zbrojnych i morderstw  generał-gunbernator ; 
oświadcza osobom, n których znaleziona zostanie į 


broú bez pozwolenia, że oprócz 3-miesięcznego 
więzienia będą karane pięcioletniem  zesłaniem 
do oddałonych gubernij. 

Kijów, 12 lipca. Uzbrojeni włościanie wsi 
Lebiedina, pow. czygireńskiego, napadli na prze- 
jeżdżajacych dragonów, 5 z nich ranili. 

Ezatorynosław, 12 lipca. Aresztowano anar- 
chistów, szerzących grozę w grudniu i styczniu. 

Paryż, 12 lipca. lzba deputowanych przyjęła 
projekt amnestyi z wyłączeniem urzędników pū- 
cztowych i listonoszów, uczestniczących w bezro- 
bociu. Prawica i centrum oklaskiwały mowę mi- 
mistra Bertoux, zaprzeczającą urzędnikom prawa 


organizowania strejków, które doprowadziłyby do ; 


anarchii. 

Bukareszt, 12 lipca. Król na cześć delega- 
cyi pułku wołogockiego, którego jest szefem, 
wniósł toast. Podziękował za wręczenie ma ZZa- 


Czuchałn zmarł og. 


; go komendanta ciężko raniony dwiema kulami ka- ; zza 
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"ZAGADKOWA ODEZWA. 


W biurze powiatu piotrkowskiego, w daiù 
5-ym b. m., w środę, zjawiło się z osady Sroka, 
położonej w gminie Podolińskiej, 3 żydów, którzy, 
przedstawiwszy naczelnikowi powiatu kopię ode= - 
zwy, wzywającej mieszkańców Srocka do pogro- 
mu (oryginał, jak twierdziły, -pozosiał w ręka 
strażnika srockiego) prosili o pomoc i opiekę, | 
Naczelnik powiatu wysłał natychiniast w tym Cee; 
lu do Srocka 15 kozaków pod dowództwem si8r=". 
szego swaźnika Bochty. Tu nadmieniamy nawis- 
sowo, że w rocku zamieszkuje około 150 ro~. ' 
dzin katolickich i około 15 żydowskich. 

Czy zbrojna obrona jest wegółe-w Srocku, 
dła zabezpieczenia żydów potrzebna, czy gdyby, 
nawet była potrzebna, posłani kozacy zdołają od- , 


„powiedzieć włeżonemu na nich zadanin—mocno 
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-watpimy. Nie o to jednak na razie idzie—i treść / 


i forma odezwy, jeśli przy przepisywaniu nie z0= 
stała skażona, jest tak niezgrabna, tak wielką 
zdradza nieznajomość stośunków naszych i ludzi 
i języka, którym ludzie ci mówią, że pomijając 
nawet knlturalność ludu naszego—sukcesu poża- 
danego wywrzeć nie zdołałaby w żadnym razie. 
Dia nas ważniejszym jest sam fakt akazania się > 
odezwy. Swiadczy on, że choć nieudolcie, czy- ' 
nione są przecież próby poruszenia naszych mas . 
ladowych, w kierunku, jak się prowokatorom 
zdaje, najmniejszego oporu, próby odwrócenia— 
w imię dewizy dzieł i rządź—wóli i myśli ludu 
od wystąpień i pracy niepożądanej dła wielu, 
próby osłabienia i zdezorganizowania nas, wresz- 
cie, i to być może, zyskania nowego protekstu, ` 
pod kiórego pokrywką przedłażyćby się dało - 
złote dni Aranjrezu. . 

Zadaniem śŚwiatlejszych jednostek jest nie- 
tylko udaremuić niećne zamierzęnta ciemnych ży- 
wiolów=io osiągiąć na naszym gruncie nietru=-. 
dno—aie, co więcej, zdemaskować i zdyskredy- 
tować reżyserów tej smutnej i haniebnej farsy 
na samym początku ich działalności. 

Odezwa, o której mowa wyżej, brzmi w odpisie 
(z zachowaniem języka i ortografii) jak nastę- 
puje: 

KOCHANI BRACIA. 

Otusz jusz nadszet ten: czas aby się tutaj od 
był ten pogrom bo ten wybór na nas pad drodzy 
rodacy i stanowczo i czołem: muszemy /Sze, wziąSC ) 
bracia Drodzy do tego pogromu bo już na tych | 
przekleniych zydów juź bylo dawno czas, aby 
ich wyrzuąć i wybicz i wyszczelacz i reszta wy=. 
powieszacz aby tu nie śmierdziały i do swojego 
kraju wyszły a w naszej ojczyznie zeby ani je-* 
den zyd nie śmierdział bo to bracia drodzy to 
wszystko to zydy narobiły otuz (w) reście szły- 
szemy co w Białostoku sią porobiło i A (prawdo- . 
podobnie t) d. otnsz ich wyrżły i. wypądzyly 
z tamiont k. P. t. D. otuż z was braczą drodzy 
jeden dostanie od nas list na ktury dzen i tak 
zebyszcze były w jest do tego pogromu gotowi 
otusz wlasznie piszemy aby polacy się nie bały 
tylko czolem sie brały wtenczas zydom w mak ~ 
porombiemy i waet ich wypądzemy my samy 80- _ 
cyalisty z bojowej i narodowy będziemy * bió“ 
w- drobny mak i. na kapustę tych przekleniych 2y- 
dów parszywych co oni śmieły do protesyi pol- 
skiej bombe rzucić ach wy nie dowiarki kołto- 
niate żydy precz ze Sroczka, proszemy was go- 
spodarze abysóe żydów do doniu'w ten.czas nie 
przyjmowały bo by było złe z wami o tosz tere 
was prosze abyście byly gotowi w krutkim eza- 
sze o terminu będą wiedzecz nie wszyscy tylko 
jeden Socyal (ostatnia litera nieczytelna) i Czo- 
łem z wami ` Socjoliz m. 

Soejałista Lortacki Łudz d. l; Lipca 1906 r. 


Odeżwa ta, jak informuje „Tydzień piotrkow=" 
ski*, ukazała się w Srocku w moey ze środy na 
czwartek 6 b. m. 


Br. SBŁOWIEJCZYK 


(choroby dzieci i wewnętrzne) 
powrócił 
PIOTRKOWSKA Nr. 123. 


1003—%-1 


Po póŃoćznem t zawieszeniu z , rozporządzenia władz rządów ró 


„DZWORKA CZĘSTOCHOWSKECO' 


inin] pozwolenie na dalsze wydawnietwo tegoż pisma. Tom-czerw- 
towy otrzymają przenumeratorzy w pierwszych dniach lipca. 

eminm põzwonka Częsłochowskiega” na rok bieżący 
stanowi 12 książek pod tytułem 


„SKARBCZYK POLSKY, 


„Dzwonek Częstochowski” kosztuje z przesyłką kwartal- 
nie 1 rubla. Okazowy tom „„,Dzwonka. Częstochowskiego” na żądanie 
wysyłamy bezpłatnie. 

Listy aT: 
chowie pod Jasną Górą. 

W Warszawie można opłacać w Kantorze „Dzwonka Cz.* przy ulicy 


Mokotowskiej 47. 
Na maszego pisma serdecznie prusimy 


e 
984—2—2 Redaktor i Wydawca kg. Józef Adamczyk. 
z WARKA 


PROSZONY EF RZS NRA 


` 


W ogrodzie zmiejsłcim 


937 
Cukiernia i Mleczarnia 


otwarta- codziennie-do godz. 10-9) wieczorem. Wydaje "napoje chłodząca, 
mieko i-gorące potrawy. Poleca ciasta i cukry. 


Codziennie 


Ba OCET. 


Towarzystwo dla Fabiykacyi Przetworów 
starowych i chemicznych 


MOZEJKO, MARKÓŻE 1 S-ta 


wyrabia aeter; Oolodium, esoncye i t. dk 
Zamówienia przyjmuje 
Przedstawiciel na Królestwo Polskie 


Ludwik RASY 


w stack Orla N 5, ara ri <A 887-6-5 


æ 


Taral Szkół Handoyo f- tisi 


Męzkiej i Żeńskiej 


w Pabianicach 
podaje niniejszem do wiadomości, że egzaminy wstępne. odbywać się będą 
w dniach od 27 do 3ł-go sierpnia r b., początek zaś lekcyi dnia 1-go 


września. SO EP wkzone będą w języku polskim. Podania przyj- 

muje kaneelarya 

E iae ag MZOROWaĆ będzie interesantów do dnia 40 ża i od dn. 
, 0d z. 10—1 rano: w kancelaryi szkół 916-15-2 


Wynajem karet 
i powazów. 


„BRISTOL 


nowootwolrzony kantor 


jmu e po- 
lacs na śluby, say | 
wycieczki i t. eže- 


ganckie "oda Za- 
przężone w-ta30We' ko- 
nie; cony umiarkowane. 
Piotrkowska l9. 

660+40.3 


inżynier 


K. Snoliński = 


Sw. Benodykta i0. 
Telefon 978 (Cz. Górski). 


W Szkole Prywatnej Męskiej | 


J. Flwaseji 


Cegioniana n, 
lekcye wa: ne: 1) w cela Wi 
nia fe piel ggf: o średnich pów ar 


PA A TAN, 
cych popra oczęły pca 
r b 942-5-5 


"ROZWOJ.- —-Czwsrtek, dnia; 12.lipta 1906 rg. | 


Redakcya „Dzwonka Częstochwskiego* w Często- ł 


4 
=> i: 


| Tokens $. 


$) panis od-5—6wiacz., 


D:$ Kantor 


| Choraby skórna i weneryczne 
RZ 4 


Krótka i 
preyjmajo-od 8— 2 rano I 6—9 wiecz, 
panie od 5—6 np. 1960106 


De. H. Sumacher 


ohorochy wesnerycznę i skórne 


Nawrot Kr. 2. 
- Przyjmuje od 8—11 ido 6—8 po potud. 
pańłe od 5—6. 6%7r50 


Br. Bogena ZGliGSON| 


Choroby kobiece i Akuszotya, 
Piotrkowska 120 
rzyjmuje podezas letnich miesięcy co - 
nnlo Ai niedziel i świąt tylko od 
4—6 po poł. agar 


Powrócił 


Fa Ner. 13 


| Bheroby-skórag; aenaryezaci maczapieigu 


Przyjmuje od. goflz. 8—1 


ohoroby gióruno, dró 
czowydGh t a 2 => 


g -mao 


sd ii —1 POD 4— 


De nel. Galii 


choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od-g:9/do 12 rano i od 6-do 8.W+, 
w niedziele tylko 
od'9 do 12 rano, £ Zawadzka „8. 8212015 


Tr, Trpia Korir-onans 


POWRÓCIŁA 
Choroby kobicce i Peas 
Piotrkowska 121 
" Przyjmuja do H-rauę i od'3—5 popoł. 
POETOE "WR TEETAR W 


Dr. L Bireneweig 


powrócili 
choroby weneryczne i skórne 
godziny przyj. 11—1 I 3—7. 
| Spacerowa (Promenada) ar. 3. 


605- SE 


pała od 5 kir SAME 1 
Ulica Połuiniowa Nr. 2. 
Zakład Laszniczy 


 Udlrnypia -fiuslięca 


| w Łedzi, ul. Poludniowa Fl 19, 


| Pokoje pojedyńczo twspółno. Ca- 
iedsienne utrzymanie wraz z lagse- 
niem 2—5 rb. dzienne. Porady 


Piekarnia 


zaraz do odstąpienia na prowincył przy 
stacyj kolejowaj. Wiadomość: Plotrkow- 
ska 27, w zakładzie: BRE 

1016—3—1 


pas 


469-149 ` 


0d'5—8 w. j- 


m I. HGEICYDA 


na ul. Zawadzkiej li. (Bałuży). 


102%3—3—1 


W. Bedoniu w Jarach 


"pod Łodzią we dworku z. powoda wyja: 
„Zdu: właściciela, mieszkania do wynsjęcia 
3 pokoje górne,.pokój na*doie, weranda 
Di anok . oszklony. „1025—1 


Dwa blankisty wekslowe 


in blanco ne. sume rb. 190:1:200, z wys 
notowaniem sum.i żyrem*W-go Wiśdy: 
sława-Żychiińskiego, hez WYSIAWY, zaas 
gubiono. Ostrzega się przed nabywa- 
nien takowych pod grozą:sprawy Ear- 
ai. gdyż: əz powyższym żyrem We 

w obiegu absplutnie niema, prócż je: 
dnegona rb.-300, wystawionego prżez 
W-gs Jana- Wojsik- Antonowicza; wsdl- 
kie <zatem_imre są nieważne. 31024-1 

ema eard paaa 


DROBNE OGLOSZENIA. 


QCyieraia (Ouxiernia „Ji;go rządu z prawe: u: sprze. 

deży (funków do sprzedania lub „R 

dzierźawieniae w Kielcach. Windom 

„Wólczańska nr.'91, w Mieczarni. 
1864—3—1 

“D? wynajęcia zaraz- pokój: ac. ij 

słoneczny, duży g- -oddztelnem 
na żądanie może być Z mobla 1 ;GRZ0- 


dzienuemutrzyniantem. Mikołajewska 
10 lętro, front. IE 
Prapta gimnazyum krakows 
posznkuja A Akin ai ark 
Bsta się W istracyi „łwzwoju” 
N M. | Ep e 1675—2—1 
sbiaw pokoje zaraz «0 wynajęcia. 
Mya nn D. 1045—32 


Zielona 


R rogo Fo suknie, bluzki: „Przejazd 


8 m. 11, H -gło piętro. 16(1—r—4 

Ni atacz potrzebny zaraz do drukarni 
'Wśgteklicy, elniqna 55. 16T8=1 
potrzebna na polka na.demi-placa do' 
dzieci. Wiadomość Południowa 28 
mieszk. 20. 1672—2—1; 


potezebne mieszkanie zaraz, 3 pokoje 
i kąchnie z wszełkiemi - wygodami: 
Uiica Średnia, 23 mleszk.-84._ 1687—=1 
)racownia. sztucznych zebów , Bolesława 
Juszczakiewicza, Piotrkowska 94 m2. 


x O I9 
Pó przy rodzinie z całosałennem su- 

trzymaniem, dia kobiety. maże być 
wspólny, do wynajęcie, tamże*wydsja'stę 
obiady: Mikołajewsza 25 m. 9. 164253 
po rzebna nauczycielka ns wieś. Wis- 

domość Konstantynowska 8, sklep 


Wolskiego. _ 16%0—2—2 
Pa” SĄ ZGTBZ prasowaczki. 


potrze Tipo- 
W 1656—3—2 
poteen prusowaczka do pralni: Ul. 

Piotfkowska 20, 1644—32 


pay Tronto wy słęnec „Słęneczaty: fa wynajęcia. 
nej osoby, jesl.zars4 do 
Mikola jawaka 46 m. 9. 1648-- 


f estadracya Jl klasy , ROZA 
Konstantynowska 33. Poszukuje ' 'bu- 


fetow rej, 1065—3—2 


ą fo nabycia taniesresziki jedwabne 
na krawaty dnmskie *i męskie. Piotr- 
Wise nr. 145 m. 16. 1664—2—2: 


W Hozdzając sprzedam tanio: krodeńs; 
szafy, stół | krzesła-dębowe, otomang 
dywanową, łóżka anglelskie z rawteraca- 
mi. Nawrot 11 m. 10, 1657-3-2 '3-2 
gesny paszport na Imię FETĄ 

łe wydany z gminy hkr % 
1654—-3— 


pow. noworadomskiego. 
ZA past) paszport hozierminowy, wyda. 
ny na imię AJsksandra lLowando e- 
go przez magistrat m. Zgierza, „1820363 
ZUNE dziewczynka -cjo letnia, gio- 
mno blondynka, na imię Otylia. Es- 
skBwego znalazceę uprasza się o odpro= 
wadzenia jej na uł. Wałborską mr. 26, 
do stróża. _ Wla 
gerat paszport na imię Jozefa Mi- 
chaleca, wydany z gminy Bruss. 


__1659—3—2 

Zesinat paszport n na imię Or. lawy Dzi- 

iwosz, wydany Z” Malogoszcza, 
167331 


Zslnelo św świadectwo od paszportu na 
imię Maryanny Sarnowskiaj. wydane; 
z fabryki Poznańskiego. 1674—3—1' 
Re pokoje z z wygodami 2 pokoje z kuch- 
nią do wyncjącia. Krótka12. 1666-3-1 
2500 rubli ulokuję od 1 października 
na dobrej hypotece. Oferty *%. 
Administraeji „Rozwoju* dia D. 
1671—2—1 


8; ROZWOJ. .— ©xwwartek, dnia 12; pea 1906 r. 


ý r t RAY 
js WY RRC TŁ, x ka 29 dy X Pii lą 


Stied Artykul pyly Tiwarzystya 
eb. BEDE 
Reprezentanci na Królestwo. Polskie 


OLE 


Warszawa, Hotel Bristol, 


polecają 

Dźwigi PALCE id . 
Maszyny do pisania „„Womingtom: GER 
Wagi amerykańskie „Fairbamka! PA 
Biurka amerykańskie y isy‘ - wożą 
Wełotzypedy amerykańskie „Ołezojasd* „Rambler” e 
Szafki składane „„liernicke!: Ry 
Kola pasowe -drewniane 
Lampy ' naftowe „„Wełłsa** 
Segregatory yłmyerigi 56 

Zastępen na Łódź | okolice 
M. S.MEUISARKK, ul. Benedykta N 2, 


wW 


1058 


EIEL SCHCAZSHEL 


Piotrkowska +98. EJ 


EMIL SCHMGECHEL 


Piotrkowska 9$ 


Póspodnie letnie st |$ Spódnica angielska. 475 
„Kwmizelkw pikowa . 275 i Biużka batystowa . 275 
Marynarka alpteowa 5— j Kostyum angielski ,18— 

M | 


Oddział "ubrań męskich 3 Oddział: okryć- damskich. 


OSTRZEŻENIE, 10193 2 

Ponieważ dochodzą mula wieści, iż pod fiema „irośniewice” 

,sprzedsją masło z innego majątku, praeto ostrzegam przed naśladownic- 

iwem. Oryginnine masło z mleczarni parowej „Krośniewice*, nagro- 
„dzone złotym medalon w r. 1993, jest wyłącznie u mnie na składzie, . 


Osoby, sprzedające inną matkę „Krośniewice, pociągnięte badą do od- 
" powiedzielności sądowdj. Żądńć przeto wszędzia 


oryginalnego masła Krośniewiekiego. 
Dla dogodności Szan. Publiczuchci, podaję niżej adresy sklepów, 

- w./których obecnie otrzymać już mażna orygiasłne masło Krośniewiekie: 

Fornalski — Piotrkowska 182. 

Berthold — Piotrkowska 148. 

Pilis Kopezyńskiego — Piotrkowska 144. 


Rodzaj — Andrzoja 34. 
Maertens — Koustwatynowska 19. 9. Tauchert 


o = Ogród Koncertowy = 
przy Hotelu Manteufla 


Dziś i codziennie 
FAL 


. 
Bon, 


UMK BLE 


ZE 


PIOTRKOWSKA Nè 160, 
od 1-g0 lipca przeniesiony zostanie na wieg 


938-1-7 PIOTRKOWSKĄ Na 103, 


rzysztoł Brun $ 


| tów" 


| wnika mleczarni ,, 


| i czwartki od godz. 10 do 12. 


"SINSZ3ZZULSO 


1021—8—2 G. LAN 


z A a A O 
| latem jednakowa do 106 garncy dzien- i | KRAW IEG MESK 


ZAR X 166 
nb id ia AŚ 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno- Łódzkie 


niniejszem zawiadamia wysylających ładunki, że na stacyi.towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają niewykupione przez odbiorców towary, które przybyły. 
w m. kwietniu i maju 1906 r. za frachtami: Rewel 10262 deseczki brzo- 
zowe, Akce. Tow. A. M. Luter; Kiszyniów 27534 wino, M. Szejnberg; Biz- 
łystok s. p. w. 86152, 85455 i 88881 tabaczne-wyroby, J. Janowski; 
białystok 85437, $7087, 86296 i-87086 wełniane towary, D. M. Solnieki; 
Petersburg 186879, tabaczne wyroby, A. N. Bogdanow i S-ka; Isakogórka 
34 wełniane wyroby, P. D. Uszakow; Mińsk M. Br. 2026 rękodzielnicze 
wyroby, Wiłeńczyk; Zacharowo 6728 bawelniane wyroby, „Kompania Glu- 
chow i M-ry*; Beręzwiecz 4938 płótno, L. Bondes; Orenburg 10607 weł- 
niano towary, Kozłow; Grajewo 33659-i 33658 smar do maszyn, A. Fej- 
fenzylbgrg; Slawate 9042 sukienne towary, sławucka fabryka sukua; Kry- 
żopol 2174 wino, .G. G. Górfinkeł; Winnica m, 284 tatuń, R. Zytbersziejn; 
Lublin 27746 bober, Mindal; Symferopol 4191 wino, 'T-wo G. N. Ohrysto- 
forowa; Tyflis tow, 2968 rzeczy domowe, T. Jankowski; Warszawą m, 
125304 lustra, Zilberberg; Warszawa. m. -i2797 d.cerata, Róziewięz Krzy- 
wieki, Warszawa m. 114956, 114957 i 115128 miedziane i blaszane wy- 
roby, Iabensojd, Warszawa m. 115140 i 11589 cygara, Brim- Brześć 
Nadw. 26416 -gilzy do papierosów, N. Gruszewski; Suchedniów 6448. krze- 


Sla drewniane, Juras; Wierzbnik 12821 ocet drzewiany, M;sliborski, Czę- 


stochowa 71784 papier kolorowy, Ake. T-wo Uzęstochow, fabr. papieru; 


„Blachownia 579. postumenty, żelazne, „Blachownia“: Noworadomsk 19199 


meble gięte, Br. Fbonet; Warszawa W. 110949 kolonialno towary, Jagłósz; 
Warszawa 108942 wełna owcza, M. Abramowicz; Warszawa posp. 29623 
książki, Tnrzya; Kłamnica W. 253 ramy okienne, Rapoport; Częstochowa 
6806 szuwaks, M. M. Markowicz; Miigełnb: Pirma 1 | 1 muszarki, Gaert- 
ner i:S-ka dla M. Rajskiego; San Michele 1 | 1 lombardo 2| 600 wino, 
Gedeon Michelotti dia M. Szwarca, Warszawa W. 408925 mar maszyho- 
wy, Gałóman i S-ka; Warszawa W. 108920, 109500 i 140233 blaszane 
wyroby, Brauman, Ćwirski i S-ka; Warszawa W. 110426 rower, „Maison 
Ormonde, 

Na stacyi Łódź-Chojny, Toszezyca 1306 i 
Wajnbergerdla L. Lewina; 
m. St, 


Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęta 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowa 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 


Rosyjskich dróg żelaznych. 1011—3-3 
GGLOSZENIE. 


Zarząd dominjum „Sokołów“ niniejszym ma zaszczyt podać do ogólnej wiado- 
mości, że p. E. Dechow, który przez dwanaście lat ył kierownikiem mleczarni 
„Krośziewiea* | dla takowej na wystawie hygieniczno-spoźywczej w Łodzi osiądnął 
luży złoty medał z d. 1-go mèja 1006 r. objął prowadzenie mleczarni „Soko -~ 

1 masio destarcza do składu p. E. Zipsera, ulica Spacerowa nr. 41 w Łodzi. 


Zarząd dom. „Sokołów ”. 


rzez p. E. Dechowa w d. 1-go stycznia b. r. stanowiska kiero- 
rośniewtea* a objęcie takowej z d. 1-go maja w „Sokołowie, 
zmusjło mnie wziąć na Skład wyroby jego matla, ażeby w dalszym clącu być w sta- 
nie zadawajniać W. p. konsumentów. Z szectnkiaa 


997—6—5 E. Zipser. 


W 3ch klasowej Szkole Handlowej 
x wykładowym językiem polskim 


L. GOETZENA 


(WÓLCZAŃSKA 55) 


zapis uczniów odbywa się w poniadziałki , 
874:124 | 


Hagrody rb. tO. Zgubiono port- f 
fel skórzeny zawierajszy: paszport na ' 
rm | Edmunda Dietrichs, świadectwo na | 
dreń myśliwską, waksał in blanco: na rb. 
150 wystawiony przez (z. -Potz 1 różne 
inne dokumenty. Łaskawy znalazca ze- 
chee oddać takowe za wyżej oznaczoną. 


1307 okrąglaki olchowe, 
symf(eropolskaja m. ste 343 wzory, Symferopol 


Opuszczenie 


Parowa 


Mecania Zemianska 


uprzejmie zawiadamia Szanowną Publicz- 
ność, że w calu powiększenia wypoczyn- 
ku pracnjącym, sklepy swoje zamykać 
będzie w godzinach następujących: 

Centralny ul. Dzielna 30, o godzi» 
nie 4-ej po południu. 

Filie: od godz. 11 rano do 4 popol 
kod 7 wieczorem. : 11022—4—2 

. 


-Sklep duży 


o trzech oknach wystawowych i miesz- 


n dg, adrèsem B. Dietrich, Kon- : 4 Ą 
| tuyówóte me 8) ||| "ozone | Kamio Sktadajaca ala E Pó pokol 
qq. 2 nowska 49. 1001—3—2 
Laginęly róne weksle SRA KA 
y ze swej dobroci i 


in biauko ha imię G. W. R. 18. Lan- 
geod rb. #0 do 400 i rozmaite akta na 
GE. 

Dominium Kołacinek ma do odstąpienia 


PACHT | 


6d 1 paździornika 1908 r., liość mleka zimą 


poleca Dentysta G. Gutzman, Promanada 
27. Główny skłąd u L. Spiessa i Syna, 
Plotrkowska 107. 196041 


— 


nią. Niedaleko stacyi Rogów D, Ź. W. 
W. Wiadomość na miejscu. 998 6-5 | 


NIEWESZOWZT WEOL ET BUJ | 


> SEPPARIETWEY Ihi 


Przyjmuję uadrabiania pończoch, 
Biksłajowoka 59 m. 58, 2 piętre. 
TEA | 


| uia R: 


CERS A dó, pow. łódzkiego. 


W. Wieczorkiewicz 


liha X 4. a 


Roboty wykończa starźnute | akurat- 
nie podług najnowszych fasonów. 


ging? paszport na imię Francfszka Do- 
laty, wydany przez wójta gminy Bel- 


1660—3—1 


W tłaszni «Rozwoju», Przejazd XM 8, 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


